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Pojledzeniefejmu przeszło
w spokoju

Poseł Piłsudski zrzekł się misji utworzenia rządu

(Telefonem od nasieso korespondenta)

W czeralsn* dzień w Selmie
: W a r s z a w a, 29. 3. (Sin) Wbrew wszelkim 
•przewidywaniom dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
pytało przebieg spokojny. Nje znaczy to jednak, 
by -odbyło się w a t m o s f e r z e  spoko-ju. Prze 
Ctwiue, atmosfera ta była już od wczesnych 
godzili rannych wysoce nap-eta i burza wiskiia 
W powietrzu.

PRZED GMACHEM SEJMOWYM.
Już około 7 godziny rano zaczęły gromndz.ć 

jsię tłumy publiczności przed bramą hotelu po­
selskiego, gdzie wydaje się bilety wejścia na 
,salę. Równocześnie skonsygnowano silne od­
dalały policji na całej ulioy Wiejskiej. Policja 
umundurowana i cywilna obsadziła wszystkie 
bramy domów, przylegających do Sejmu. Prócz 
zwykłego uzbrojenia zaopatrzeni byli policjanci 
to bomby łzawiące, mające służyć do ewentual­
nego rozpraszania tłumu. Wszystko to. wskazu­
je, że liczono się z poważnemu zajściami.

PLAN STRATEGICZNI KLUBU BB
Tymczasem w  Sejmie, o godz. 930 zebrał 

się kłub BB na obrady, które trwały pół go- 
dżiny. Ro zakończeniu posiedzenia posłowie z 
kluba BB udali się do hallu sejmowego, przyle 
gającego do sali obrad, obsadzając wszystkie 
wejścia. Było to zgodtrie z powziętym planem 
niedopuszczenia posłów na posiedzenie. W 
szczególności- jak się dowiaduję, istniał zamiar 
niewj* iszczenia na salę marszałka Daszyńskie 
go. Plan strateg cany przewidywał ponadto 
iż m  wypadek, gdyby marszałek Sejmu prze 
dostał się na salę innem wejściem, posłowie 
s  BB ndełi mu w yrw ać laskę marszałkowską, 
którą mieli zanieść do lokalu klubowego, jako 
(Wzwyc*ąJrie“  trofea. Na fotelu marszałków- 
sUm miał zasiąść wiceprezes klubu BB i b w i 
c©marszałek Senatu poseł Bojko. Znaczna t- 
lość posłów BJB uzbroiła sdę w  laski gumowe.

DZIENNIKARZE NIE TRACA HUMORU 
. Etan naprężenką który trwał w  całym gma 
dni tNjmowym przed zebraniem posiedzenia, 
przerwany został na jedną chwilę wybuchem 
pgóioej wesołości. W yw oła ł ją dowcipny po­

mysł jednego z  dziettn katnzy, który od strony 
wiodącej do kuluami prasowego wywiesi* na 
ramce gażeciarskóej chorągiew z czerwonym 
krzyżem. Miaio to oznaczać, że na terenie zaj 
mowanym przez prasę panuje neutralny spo­
kój. który powinien być us-zanowa-ny pnzez 
zwalczające się stronnlcrtrwa sejmowe.

„PIERWSZA JASKÓŁKA* POROZUMIENIA
W  pewnej chw li zwróciło ogólną uwagę* że 

do hallu-, któ-ry zajęli posłowie BJB, przybył 
biiblotekarz sejmowy p. Kołodziejski, który od 
wołał na bok wiceprezesa khibu BB posła Ko 
ściałkowskiego- Po kiku minutach pojawił się 
ponownie widocznie zdenerwowany p. Koło­
dziejski, który tym razem wziął pod ramię po 
sła Sławka i odwołał go do zacisznej bSbfljote 
ki sejmowej, gdzie dojść miało do porosum* 
nia.

Poseł Sławek, powrócił po chwili i dc po­
słów Bb wypowiedział słowa:

Godzimy się na porządek dzienny I and
słowa więcej!

KOMPROMIS
W  bibliotece sejmowej odbył poseł Sławek 

krótką rozmowę z marsz. Daszyńskim, pod­
czas której upewnił się że Sejm poza jednym 
punktem porządku dziennego nie poruszy źad 
nych innych spraw. Uzyskawszy to zapewnie 
nie poseł Sławek dał znak poetom BB, by 
weszli na salę. Istotnie posłowie BB wchodzą 
na salę obrada nie zapisując się jednak na listę

obecnych. Uczynili to dopiero po posiedzenia,
Tymczasem marszałek Sejmo otwiera pośle 

dżemie. Z początku panuje jeszcze nastrój ner, 
wowy, później jednak wszystko toczy się o- 
tartym trybem i monotonnie odbywa się Sfło 
sowami© nad budżetem (przebieg posiedzę** 
sejmowego podajemy na innem miejsca. —» 
PedJ. Tradycyjnesn życzeniem jttesatfdM  
świąjt" kończy się posiedzenie

BÓJKA
Z ław centrolewu podnoszą sk ołladd K»- 

nminiśc. śpiewają: ^Międzynarodówkę'". 'Wszy* 
cy na sali zdają sobie sprawę, że m  tam się 
jeszcze nie skończyło 1 .coś* ieaaca» bom a *
saąpóć-

Gdy tylko padły ostatnie staw. marsz. Du­
szyński ogo podchodzi poseł Dobrzański x BBL 
w stronę ław Klubu Narodowego, uderzając pap 
zesa klubu posła Rybarsfciego w  pierś. Panel 
Rybarski przeciera oczy 1 patrząp uUlwńnffK 
mówi do posła Dobrzał skłegn

— A to dlaczego?
Na pomoc posłowi Rybarstoemfl at -lessy por 

scł Malik z Klubu Narodowego, który zamierza:
się na posła Dobrzańsldegc, by go uderzyć. Wi 
tej chwili nadbiega poseł Idzikowski z BB., któ­
ry wymierza postowi Malikowi sHne uderzenie 
laską gumową, zostawiając na jego głowie fczW 
woną pręgę. Powstaje ogólne zamieszanie. Je* 
szcze chwilę a doszłoby do krwawej bójki. Por 
słowie z BB. wymachują w powietrzu laskami 
gumowemi. Dopiero poseł W ierdak many „atle 
tr“  *  Klubu Narodowego odciąga swych tow** 
rzyszy partyjnych i wyprowadza ich *  sałŁ —  
Na tern posiedzenie się skończyło. J

P rz e b ie g  p o sied zen ia
W a r s z a w a .  29. 3. (Siu) Marszałek Sejmu 

otworzył posiedzenie dzisiejsze o godz. 11.05. 
Odesłano do kom sji regulaminowej wnioski 
sądowe o  wydanie posłów Burdy i Dwo-rczani 
na. Marszałek zawiadamia labę. że mandat 
posła Arona Spitzberga (komunisty) został u- 
nieważmiomy. Następnie ślubowani© poselskie 
złożył poseł Górczak.

Przystąpiono do porządku dziennego, który 
obejmował tylko jeden -punkt, mianowicie spra 
woedanie komisji budżetowej, o  zmianach za­
proponowanych przez Senat do ustawy skar­
bowej 1 preliminarza budżetowego aa rok 
1930-31. , .

Sprawozdawca poseł Wyrzykowski (W y ­
zwolenie) prosi o przyjęcie wszystkich wtóo
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sków koł i-sgi budżetowej co do przyjęcia lub 
odrzucenia poprawek Senatu. Izba przystąpi 
la do głosowania nad ustala ś (arbową. Przy 
jęto wszystkie wnioski komisji budżetowej z 
.wyjatkie »• fednesw inanov«cie Senat propo- 
nowa? sk'Vhienie punkti.'. przyznającego kwotę 
10 miijonów rdotycli. .oko dodetkcwj- kredyt 
<Jila mioisersta a robo4 pubi.cz,nych na budowę 
dróg Koirrs.!? budżetowa S-cjntu w: Iąsła o od 
rzu tn ie  tej poprawki Senatu. Secz izba tego 
wniosku komisji nie przyjęła.

Przystąpiono do głosowania nad pte.imina 
,rzem budżetu Przy resortach prez^djun: rady 
ministrów. ministerstwa spraw zagranicznych, 
spraw wewnętrznych. skarbu, przemysłu i han 
diu. komunikacji i rolnictwa przyjęto wszystkie 
wnioski komisji budżetowej Sejmu co do przy 
jęcia lub odrzucenia popraw eK Senatu, m. in. 
przyjęto poprawkę Senatu o wstawienie do 
budżetu Prezydium Rady Ministrów kwoty 
2 mHjonów złotych na Fundusz Kultury Ndro 
dowej. Odrzucono natomiast zwiększenie fun 
duszu propagandowego ministerstwa spraw 
zagranicznych o dwa miliony złotych. W  bu

Nr. BS.

diecie ministerstwa W. R. i O. P. przyjęto 
wszystkie wnioski korniej. W  budżecie mini­
sterstwa robót publ. również przyjęte wnioski 
komisji sejmowej, m. in. utrzymano w mocy 
demonstracyjne skreślenie 1 zł. jako protestu 
przeciwko polityce komunalne4 Rządu. W  bu 
dżeciłś mi; iste-stwa pracy wbrew' wnioskowi 

'komisji se jm owej przyjęto poprawkę Senatu 
aby zmniejszyć dopłaty do funduszu bezrobo 
cia o 9 m io n ó w .  Następnie przyjęto w szy s t ­
kie wnioski kon sji w sprawie budżetu mini 
sterslwa retor n rolnych i ministerstwa poczt 
i telegrafów. Wreszcie odczytano ostateczne 
cyfry budżetowe zawarte w pierwszych 
trzech artykułach ustawy skarbowej. Nadwyż 
ka dochodu nad wydatkami wobec ostatnich 
uchwał wynosi 97 milionów 814 tys. 707 zl.

Marszałek Daszyński stwierdza, iż budżet 
zosta! w (en sposób ostatecznie uchwalony i 
staje się prawomocna ustawą. Uważając dzi 
siejsze posiedzenie za ostatnie w tei sesji, mar 
szalek życzy wszystkim posłom Wesołych 
Świąt, poczem zamyka posiedzenie.

PRZY ROZMAITYCH NIEDOMAGANIACH m ta-
rałna woda gorzka „Franciszka Józefa" działa przy­
jemnie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, 
nieraz mata ilość działa już pewnie. Prace lekarzr 
ginekologów jednogłośnie stwierdzają łagodne dzń- 
łan e wody „Franciszka Józefa", która nadaje cię 
do delikatnego Stroju kobiecego. Żąd. w apt j dróg.
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Rezygnacja posła Piłsudskiego
(Tetetunem od naszego korespondenta)

Warszawa. 29. 3. (Sin) Gdy to wszystko dzia 
ło się w  Sejmie, rozegrały się poza Sejmem 
daleko ważniejsze wypadu :

Dziś, w południe desygnowany na premiera 
pas. Jan Piłsudski zrzekł się powierzonej mu 
przez p. Prezydenta Rzplitej misji utworze­
nia rządu. Stało się to kilka minut po godz. 12 
po konferencji, jaka pos. Jan Piłsudski odbył 
s  p. Prezydentem Rzplitej

Pułkownik Sławek premjerem
fTelefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 29. 3. (Sin) O godz. 1 w południe 
zaproszony został przez p. Prezydenta Rzpli 
ie] na Zamek prezes klubu BB, pęs. Walery 
Stawek. W  związku z tą wizytą, w kuluarach 
sejmowych rozeszły się pogłoski, że misię u- 
tworzama rządu otrzyma pos. Sławek Oficjał 
nego potwierdzenia tej wersji brak.

Warszawa. 29. 3. (S ir) Wiadomość o powie­
rzenia misji utworzenia gabinetu posłowi Sław 
kowi potwierdza się, W  toku dzisiejszej audjen 
00 na Zamku p. Prezydent RzpIFtej pow‘en,vł 
misję utworzenia rządu posłowi Sławkowi, 
który misję przyjął.

O  godz. 2.30 popoł., po konferencji z o, Pre

zydentem Rzplitej, w rtórei wziął również ii- 
dział Maiszaiek Piłsuuski. poseł Walery Sła 
wek przybył do prezydium Rady ministrów, 
gdzie przystąpił do formowania gabinetu.

Pos. Siawek przyjął kolejno ministrów: Ma 
tuszewskiego. józewskiego. Dutkiewicza i 
Czerwińskiego. Jak sie dowiaduję, w składzie 
obecnego gabinetu zajdą stosunkowo niewiel­
kie zmiany.

Dotychczas wiadomo jedynie, iż tekę spra­
wiedliwości obejmie w mieisee p. Dutkiewicza 
ponownie mLn. Car. Podobno tekę spraw we­
wnętrznych objąć ma gen. Sławoj Składko 
wski.

Skleci nowego gabinetu
łapr^sfążenie nowego rządu już nastąpiło

fTelefonem od naszego korespondenta)

* W a r s z a w a ,  29. 3. (Sin) O godz 7 wie­
czorem nastąpiło podpisanie dekretu nominacyj 
nego nouazch ministrów. Gabinet pułkownika 
Sławka ma skład następujący: 

prezydiami — PUŁK. SŁAW EK  
sprawy wewnętrzne — JÓZEW SKI 
sprawy zagraniczne — ZALESKI 
sprawy wojskowe — marszałek P iŁ S : D S K i 
spm uiid l wość — CAR 
oświata -  CZERW IŃSKI 
rolnictwo — JANTA-POŁCZYNSKI 
reformy rcine — STANIEW ICZ

komunikacja — KUEHN 
roboty puNiC. ne — M AJAK IEW IC Z  
praco i opieka spoi. — PRY STOR  
poczty : tel. BOERNER  • 
s ka'b -  N A ! U SZEW SKI [kierowiPk) 
przemysł i handel — KW IATKO W SK■ <bie- 

rc\\ nikł.
O godz 7 'K odbyło się zaprzysięgnie gabi­

netu przez p Prezydenta Rzeczyposoo,;te;. -  
Dziś jeszcze nastąpi podpisanie dekret i o zam­
knięciu sesj budżetowej Sejmu.

Rząd pułkowników u władzy
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  29. 3. (SLn) Mamy więc zaio- 
wu rzad pułkowników o adecydowanem obli­
czu, rząd , silnej reki", którego powstanie zapo 
v.iadaiiśrr jeszcze przed kuku dniami. W  
związku ze składem rządu powstaje w kołach 
sejmowych pytanie, czy było dopuszczaniem 
powołanie do rządu ministra Prystora, które­
mu Selm wyraził votum nieufności. Powstaje 
też prta.-i'-**, jsk nowy rząd załatwi sprawę 
traktatu l.endk.we ;c, nie mając zamiaru zwoła

raia sesji nadzwyczajnej Sejmu. Odpow edizią 
na te wszy stkie wątpliwości jest jednak powo 
łanie na mianstra sprawiedliwości, którego za 
daniem będzie wyszukane dla każdej sprawy 
wątpliwej odpowiedniej interpretacji ustawy 
konstytucyjnej.

W składzie gabinetu uderzać musi powierzę 
nie dotychczasowemu min strowi przemysłu 
i handilu p. Kwiatkowskiemu tylko klorowni 
ctwa tego resortu. Jak si« dowiaduję, nastąpi

O godz. 12.45 pos. Jan Piłsudski przybył do 
Prezydium Rady ministrów, gdzie złożył na­
stępujące oświadczenie wobec dziennikarzy: 

„Zrzekłem się misji tworzenia rządu. Nie w i 
dzę bowiem warunków, któreby dawały moż 
ność zreaiizowania moich zamiarów wobec 
stanowiska zajętego przez stronnictwa opory 
cyjne.

ło to w v yiiiku różnicy zdań, jaka istnieje 
między min. Kwiatkowskim a marszadaesp 
Piłsudskim w sprawie traktatu haodłowego 
Niemca nf. M a no wicie min. Kwiancowsfó jest 
bezwzgiędrj m zwolennikiem traktatu, podczas 
gdy marszałek Piłsudski ma pewne t&strmeź* 
nda. *

Na pewne ludności napotykała nntnknctjs 
ministra spraw wewnętrznych Józewskiego. 

który początkowo nie chciał przyjąć teki zamie* 
rzajac wrócić na stanowisko wojewody wołyń 
skiego. Dopiero po dwukrotne! konferencji z 
marszałkiem Piłsudskim p. Józewski zgódź# 
się wstąpić do gabinetu.

Zamknięcie sesji budżetowej
Warszawa, 29. 3. PAT . Pan Prezydent RM 

czypospclifcj uodpisał dekret, zamykający S0 
sję budżetową Sejmu z dniem 29 bm.

Centrolew zażąda zwo­
łania Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  29. 3. Sin. Jak sie dowiaduję, 

odbędą się w poniedziałek nuraJy stronnictw 
centrolewu. We wtorek odbędą s;e narady 
siron>i:ctw ch*< pskich.

Krążą pogłoski, że centrolew zamierza w y ­
stąpić z in.cja*y \\ą zebrania podoi A v oeletn 
wystosowania "Sc Prezydenta Rzeczypospo­
litej pety ci, ząciającej zwołania Sermu. pn y 
czew na d c  wizem posiedzeniu imałby zostać 
wniesiony wniostk e wyrażenie nowemu rzą 
dowi voiwm nieufności.

Demcitstracfe w stolicy
(Telefonem od naszego korespondentai

W a r s z a w a .  29. 3. (Sin) W godzinach wie 
czornych aoszlo w różnych punk ta cn m a sta 
do demon stracyj, skierowanych przeciwko spo 
sobowi rozwiązania kryzysu gabinetowego. 
Wedle oficjalnych źródeł, demonstranci usiło 
wali rozbroić policjantów. W tej chwil 'godzi 
na 9-ta) pojawiają się jeszcze tu i ówdzie 
ffrupy demonstrantów.

Protesty przeć wko Acydentowi
na sali se niowe i 

Spraw? znajdzie epilog w sadzie
W a r s z a w a .  29 . 3. (Sin) W  godzinach w ieczór 

nych ukazał »ię  następujący komunikat-
„K luby PRS, W yzwolenia, Surom. Chi orskiego, 

P..asła, Ch. D. . N P P  potępiają napaść posła Do­
brzański ego z BB na posła Rybarskiego i uważają 
ją za bezprzykładną formę ująwnianid nienawiści 
potiitycztiet i za krok sprzeczny z pojęciami honoru. 
Wy ż e j  wymienione kluby spodziewają się, że Klub 
B BW R  odpowiednio zareaguje na postąpienie posła 
Doforzańsikii-cgo."

Kl. Na/'jćowy powziął następującą uchwalę: 
,.Kiuib Narodowy stwiieirdiza, że poset z BBW.R Sta­
nisław Dobrzański dokona! na sali sejmowej po 
zamkuięciu posiedzema- Sejmu podstępnego j hamięb 
nego napadu na prezesa KI. Nar. prof. Rybarskicgo.

Birak wystąpienia przcciwiki posłowi Dobrzańhide 
mu ze strony KI. BBWR Klub Narodowy uważać 
będzie za wyraz solidarności z nlkczemnen postą 
pieniem posła Stan. Dobrzańskiego."

Poseł Ryba reki skierował całą sprawę na drogę 
sądowa.

B. premjer Skrzyrtflri pcfficm 
RzpSitej w Berlinie

(Telefonem od naszego korespondenta)
W  a r s /. a w a- 29. 3. Jak się dowiaduję, 

b. premjer Aleksander Skrzyński, któ^y osta­
tnio pogodził się z sanacją, ma otrzymać w  
nąjbłlższyrr czasie nominację na pooU Rzeczy 
pojpodra w berkr
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Szkolnictwo iycoi n m

Ryga, w marcu 
Kpdł łotewscy korzystają na równ >. wszyst 

taam", Sraałieszenił mniejszościami w Ł-tiw ie,. 
*. ■rtrmmiiji narodowo-kulturalaej. Mit jost to 
aaknom/a, zagwarantowana ustawy, konslytu- 
iF® ę- iZ  np. w Estonji, n e ma ora też takiego 
M B eu i, jaki mi'ala swego czasu na Lttw.t, 

fstniaio osobne ministerstwo dla spraw 
Niemniej jednak daje ustawa zgro 

narodowego z r. 1S19, nadająca mniej 
słom narodowym autonomię w zarządza,- 

tata staasaem szkolnictwem i wlasnem. instytu* 
fcnHralnemj, możność niezależnego i swo 

ltaduag»  kulturalnego rozwoju. Nigdzie indzie] 
w t naa ona też takiego praktycznego znacze­
nia, tak wfeśnie na Łotwie, 
i Zawiadywanie szkolnictwem żydowskietn po 
ntCKOe jest O£obnrmv departamentowi przy 
TOMisterstwie oświiaty 'wchodzącemu w skład 
v 4 n { D  departament: dla szkolnictwa mniej- 
WpaŚci, którego kierownictwo leży w rękach ży 

rady ośwaitowej, wybranej przez spo 
iMKHÓatwo żydowskie. Wszystkie szkoły, utrzy 
W  wtuie lub wspierane przez państwo, wcho­
dzą w  zakres zarządu rady. Prócz tego również 
Wszystkie instytucje oświatowe i placówki kul* 
trrdnc, wspierane przez państwo, instytucje 
lanrtnmalTie oraz przez społeczeństwo źJydow 
skie. Zarząd rady jest faktycznie zupełnie sa­
modzielny, formalnie wymagają rozporządze- 
nta i waźmeisze uchwały rady kontrasygnaty 
Wnistra oświaty.

Żydowski departamerł oświaty korzysta z 
(tych samych praw, jakie posiada szkolnictwo 
łotewskie. Szkolnictwo ludowe utrzymywane 
Jest w całości przez państwo (nauczyciele są 
urzędnikami państwowymi). Szkolnictwo Śre­
dnie, nie obowiązujące ustawowo, opłccane jest 
unsz społeczeństwo, a tylko częściowo wspie 
ranę przez państm. To wsparcie bywa rńwno- 
ratertdc rozdzielone pomędzy wszystkim i 
Umiejszościam. w stosunku prororcjenrlnym do 
peeby obywateli danej mniejszości. Pozatem 
zm jópję  .się pod zarządem rady szereg szkól 
zawodowych. knrsa pedagogiczne, wykształca- 
Jące nauczycieli do szkół ludowych, wielka li- 
cgtja szkół Wieczornych i różnych instytręvj 
kulturalnych, ro. n, teatr żydowski w Rydze 
subwencjonowany przez państwo, 

fjłjadzćw że na mocy tych praw i możliwości

rozwinęło s:ę w przeciągu stosunkowo krótkie*
go czasu szeroko rozgulaz one szkolnictwo ży­
dowskie. W  r. 19 '9 uczęszczało do szkól k ilo­
wych. 'dujfcęycl' s.o pod zarządem radyi 
■ rze-z^o 15,;(00 dziohf, podiz;.--. ,, Jy w r. '919 20 
ticzha i ca wynor.ibi tylkly -■?' Bardzo szybko 
pnw ększa sw  -••ównież! Jszko!n'ctwo średnie, w 
stosunku do innych narodów u Żydów najbar- 
' - c rozwiręte. I t k np. wypada na Łotyszdw 
1 szkoła średma na 16,000 mieszkańców, u Ro­
sjan na 13,00C, u N:cmców na 6,000, u Źyaów 
na 4.300.

• * . *
Rozwój ten nastąpił mimo szalonych trudno­

ści i przeszkód wewnątrz samego społeczeń­
stwa żydowskiego. W  pierwszym rzędzie wal­
ka o język szkoły, rozpalona u zarania samo­
dzielnego szkolnictwa żydowskiego ' trwająca 
po dzień dzisiejszy. Na szczęście płaszczyzna 
•walki została przesunięta na teren wewnętrzny. 
Ostateczna decyzja w wyborze jeżyka wykła­
dowego należy do rodi iców. Jest to możliwe 
dzięki ustawie szkolne!, która umożliwia otwaf 
cie szkody w języku dowolnym, byleby tylko 
iłość uczn:ówr dos'~gała liczby 30.

Dotychczas w ekszość szkól prowadzona jest 
jeszcze w języku wykładowym żvdr>wskrm. 
Złożyło się na to szereg czypn ków. Większe 
skupiente żydowskie w  Lefga!p. dla których lę 
zyk żydowski jest prawie wyłącznym ■: samo 
przez saę zrozumianym, silnie zorganizowana 
lewica żydowska dawniej w Bundzie, dzisiaj w 
partji komunistycznej, niezwykle silnie prowa­
dzona agitacja jidyszvstyczneao i antysjonisty 
cznego frontu, no w końcu mało rozwinięta 
propaganda sjonistyczna i hebraistyczna Lecz 
\nż w przecięm  Merwszego dziesięciolecia 
zmiemła się sytuacja depomierme na korzyść 
iezyka hebrtĄskiego, I tak: podczas gdy w r.
1922/23 do ludowej szkoły hebrajskiej uczę* 
szczało 863 uczniów, to w  r. 1928129 liczba ich 
wzrosła do 3.204. w tym samym czasie spadla 
liczba uczniów w szkołach żydowskich z 5209 
na 4.978. Jeszcze bardziej widoczną jest zmia­
na w szkolnictwie średrJom.

I nie trudno przewidzieć coraz większy roz­
wój i wzrost szkoły hebraisk'ei. Przemawia za 
tern nietylko wzmtżony ruch słoński. ale prze- 
dewszystkiem obiektywne warunki. Szkoła Jr 
dyszy styczna stal a się nietylko kuźnią anty-

sjonistycznego wychowania, ale wszczepia w 
uzicci jad nienawiści do wszystkiego co naro­
dowe, do kultury narodowej j tradycji. Tworzy 
się n cprzeyurta przepaść pomiędzy dzieckiem 
a środowiskiem narodnwem, w domu i wogóle 
w soo:eczeństwic. To ostatnie rozpoczęto obru* 
uę. Obronę przez budowę narodowej szkoły he­
brajsko;. -Nuwet w samej szkole jidyszystycz- 
•tc:.; tworzy się wy kun: sjonistycznc organizacje 
młodzieży czerp ą i.elmt dłonią ze szkoły ży  
dowslciej. Wspaniałe naturalne podłoże dla pne 
cy sjońskej, byleby ją tylko pt owadzić z od­
daniem całkowitem i bez ustępstw. Pod tym  
względem jest jeszcze w Łotwie bardzo dużo 
do zrobienia. Nie ulega jednak najmroeisze], 
wątpliwości, ze jaź w najbliższym czasie ięzyk 
hebrajski będzie językiem żydowskiej szkoły.

Dr. Ozjasz Sp/ro
« ■ ■ ■ ■ ■ — — i— — a— — — U

SADFSŁAblE CZASOPISMA.
„GALIM*, jedyny tygodnik hebrajski w  P ifce* 

wychodzący w  W5lrvle. Nr. 10 ■obejnwje ari^kiutj 
B^anićma, liwrlego: ,.Tel Chr.i“, (Miębała Sternbee 
ga: I srsołeczeństwa Ha lewi ego: O ptar.
nłe Ristenbersin Opow .'adaiue Uogerfaida, mens* 
Tela. szereg notatek i recen-zyj z kri^żek, Pozatem 
ti tam en zawiera dodated poświęcony HebrajskUemu 
Towarzysiwu Naukowemu we Wfcie. Podatek teo 
obejimiwje szereg przyczynków naukowych dra P ł  
geusbenga, Izraela Klauswia. ara Onuenspana d in­
nych. Cewa, numeru 40 groszy. Adres: W+hro, Sbo 
wrackńego L Ó.

,JEWA". Typ idniik d"ą fcotóet A^atśzawa, N^wo 
łlp.e 13). Nit. 13 zawiera m. im.: wsoomi .ejita o
Balfourae, artykuł o He lass jako wzorze jrg-aw
zucj' kobiecej, „BoHaiteTlka rfery, czy genialna II- 
itans'isttka “ (nzecz o Mamcię Hanau,, omć 'vd,enM 
książki Wassermaniia „Krzysatei Koliumib“, artjfcn 
ły o prawach slurżby go-i .owej, koamety ce, IćJi-Jeu 
tell laoolecei, dzua! tejjrtoinpwy oraz odp.dwnieaH 
czytelniczek na rnfajecte „Ewy“ na t imat „ciy nal* 
ży korzystać z tytułów męża“.

Gds-ńsk . ?9. 3. ŻAT. Klerowmictwo pn*# 
liberatooj zajęło stanowisko negatywne t o -  . 
bec rządowego PToięktn ustawy o deportacji 
ctudzoziemcóv\ zamł^sfkatycŁ w  Gdstńtten. Tb 
srtanoy*Lcko ilborałów sipo^idowało V ryzy» 
rzadcy™ w  GdatWku. Na, dstirklszom poeiadiźe 
nilu senatu przcdistaTOiLckte tfben Sów won- w 
żydowskim senatorem Jewelowsklm wystąp® 
przeciwko projektowi rządowemo,

, Gavioiufc' w Hollywood
K * r j c r r  H i u r k e 'a  C ft^ y a l e r

Słynny jnosemkarz Łraaawk/i jes,t daiś 
gwiazdą filmów dźwiękowych PARA- 
MDPNTU. lego pierwszy film, wykonany 
<Hi tej wytwórni, p. t. „PlEŚtilARZ PA- 
RY2A“ , ukaże się na polskióh ekranach je 
sreze w tym >ezonie.

Owrocbe —  to imiię uliozru ka paryskwego, któ 
te StSto siz iucóruoi uelnc, uwiecznione w dowie 
Viau>ra Hugo p t. „NĘDZNICY** —  pizyignęło 
do M*vrioe‘a Gh< va le r już w samem zaraniu 
JęgO karjtty. Nazwano go ,Ga vruchem o otwar 

jękach - ustadi*’ i przydomek ten tue opar 
tńćiiHł go nigdy przez całj czas jego bajecatK 
go wprc -t p-,wodizeoia.

Bieda i smutek —  oto dwa nieodstępne cienie 
je go thcecuLsTwa. P r «  d r  -espetaa trzydziestu 
taty nrodyjt ł a  < m w Mes montoit pod Pąry- 
&tm. Rodtooc- jego byli bardzo biedni. Gdy miał 

. tał I I I zmarł >ego ojciec, pozostawiając żonę i 
dadći bez jak ohkoilwiek środków utrzynianda. 
Maurięe musiał pomagać do zdobycia eh! oba co- 
dtekameto. Nie mając jeszcze lat 12, został ter- 
jmnątorem u stolarza, następnie pomocnilkiem u 
elektroimomera. malarzem 'akk, zecoiem... —  
Wciąż jednak marzył o śpiewie i tańcu.

Po całodzennej praęy odwiedzał wraz z bra- 
tam w y ro  Pawłem, pobliską salę ginmastyczr 
•ą, gdzie ćwiczył się w  atletyce i t  kr oba tyce na 
trapeeach. Z nauki tej nie uzyskał nic, poza zwi 
dropącwun kostki. Gdy przydarzył mu sę  duagL 
pewainiejęzy wypadek, obiecać musiał rratoe, 
tt zaniecha dalszej akrobacji. Namiętnością jego 
•tał się' teraz S0ew. Chce występc w®/, , udaje 
rot! się dojjdąć celu. pvr-nastoletni chłopak pre 
odouc, się przed publicznością rocłej kor certo

wej sali i zo,staje wyśmiany- To go jednak nie 
zraża. Doprowadza do- tego. że Ca sine des Tou- 
rełles angażuje go na sta’e. Otrzymuję trzy fra-n 
k dziennie i wystęóokjić ma cztery razy w ty­
godniu. Jest nieopisanie szczęśliwy, a jednak 
szczęście ji.gd nie ó,beszlo się bez cierni. Brat 
jego sprzeciwia się tym publicznym występem. 
Przyszły ulubieniec publiczności zalewa się gc-

:

Maurice Chevalf&r 

rzkiemi Izami, które udaje s,ę osuszyć jego mat­
ce- która pozwiatla mu zostać aktorem.
'  Maurice ma po wodze n.e Śpiewa popularne 
piosenk! : naśladuje popularnych aktorów. Na­
stępne lata przynoszą mu skromne angagetrem 
na prowincji. Na jeden sezon powraca do uko 
chanego Paryża.

I tu ma powodzenie. W  FoUie? Bergere wysto  
puje w  numerze tanecznym z Mjstingneitto. B a -  
wom niema końca. Mistiniguette proDotmjc mg, 
by został jej paronerem. Popularność wgo rośnir 
z dniem każdym. W ybucha wojna, Maiuriee zon 
staje iamnym t dostaje się do niewód'. AJe i w oł- 
na skończyć się musi. Maurice znów jest p s r r  
nerem Miistinguette w  kkj Bergere i  Caelari 
de Paris. Popukairaość jegc wkracza jnź w  gJM- 
nice sławy, staje się męską gwiazdą łe w i ,  bó", 
stw m  patyiskc^h teatiów. k a ld y  obcy h:b ct- 
dzoi iemicc. przybywający do Paryża, musi zo* 
baczyć Chevaker‘a. i. każdy z  ko,lei ulega nieoc^- 
partemu czarowi jego indywidualności

.Otrzymuje propozycje od ljeznytn w ytwóieL 
które otlrzuca stale, mówiąc: .̂Josterr, .<nbą ty* 
ko wówczas, gdy można mnie- siyszeć" F t e  
dźwiękowy opanowuję świat. Josse L. Łasicy, 
wiceprezydent, wytwómi Poranwout, ptzybyr 
wa do Paryża, wńotŁl Chevalier‘a i angażują go 
na gwiazdę dźwiękowych filmów Paramountu.

Obecnie przebywa „Gavroche“ w HoDyr/ood. 
Jego wszechświatowej sławy słomkowy kape­
lusz, noszony do saposjmga, podziwiać bęoą w  
dze kinematografów całego świata. Jego mono­
logi, jego głos. który prze: szereg lat czarował 
Paryż dzięki filmtow1 dźwiękowemu, s ta w  sag 
dostępny dila wszystkich- jego  pierwszy tiki 
dźwiękowy, wykonany dHa Paramountu, p. Ł 
„Pieśniarz Paryża**, pokaże go właśnie jakc ga- 
vrochę‘a, u1iczni(ka, który staje się słynną gwia­
zdą rewji Film ten przypomina poniekąd życie 
Chevaier‘a, równie romantyczne, jak najbar­
dziej romantyczny film, z tą jednak różnica, że 
życie jego zamiast szczęśliwego Końca, mieć po­
winno szczęśliwy dalszy ciąg- ku radości tych. 
którym ofiaruje on dlz'ęki filmowi dźwieteowMR 
niejedne mie, spędzone dwie godziny.
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Jan c i f  luclan!
Si. L S l£  

(C c i n ć s x e g &  sp ra w o * -.

Poniższą sylwetkę pisał nasz sprawo­
zdawca sejmowy w piątek, kiedy poseł Jan 
Piłsudski zajęty był formowaniem gabinetu, 
ksorą to misję wczoraj (w  sobotę) w połu­
dni! e złożył.

Warszawa, 28 marca 
Kandydatura Jana Płsudskiego na premiera 

lite była dla sfer politycznych niespodzianka. 
Gwałtem usiłowano już kilkakrotnie wysunąć 
Jana .Piłsudskiego na rozmaite wysokie stanowi 
ska. W  roku 1928 był kardydatem na wiceraar 
Szalka Sejmu, a przed kilku dniami wpisał go 
marszałek Szymański na listę ministrów do swe 
go gabinetu.
’ Gdyby uczciwość, spokój, fiegmatyczność by 
Hy jedynemi kwalifikacjami na męża stanu, gdy 
by skromność oznaczała drogę prowadząca do 
gmachu prezydium Rady mimstrów na Kraków 
skiem Przedmieściu, —  wówczas Janowi Pił­
sudskiemu należy się berwątpjenia urząd pre­
miera.

Referent sanacyjnego projektu rewizji konsty 
tucii, brat faktycznego władcy w  Polsce — rzu- 
•*'a się bardzo mało w oczy w kuluarach Sejmu. 
JWysaki, z blond bródką, w binoklach, powoli, 
(apatycznie spaceruje często z ludjmi od powia­
dającymi mu temperamentem i prowadzi z ni- 
mi intymne, serdeczne rozmowy o sprawach 
j W acych do „wieczności"—

Sędziwy przywódca chłopów, ubrany w  ubiór 
Staromodnego szlachcica, poseł Malinowski z 
LWyzwołenia** odbywa częste space.y z posłem 
Janem Piłsudskim. Cóż ich obchodzi złośliwa 
Valka między BB. a centrolewem? Rozmawiają 
m cenach kartofli, żyta, o planach meljoracyj* 
teych, o dziwaczności ustroju rolnego w Polsce.

Z kuluarów dajo się nagle słyszeć wołanie: 
fee kreta rz klubu BB. wzywa członków na nad- 
Zwyczajne posiedzenie.
$ Niema czasu. Zwyczajem wojskowym, jak 
podczas alarmu, biegną wszyscy do klubu. Tyl- 
Ito Jan Piłsudski nie spieszy s;ę, lecz kroczy po­
woi, w kierunku lokalu swego klubu. 

y (  mSe^cie rodzinnem, gdzie uczęszcza! do 
w  ckdicach, gdzie się wychowy­

wał, w  mieszkaniu przy ul. Portowej w  Wilnie, 
jgdzle mieszka jako star> wdowiec zupełnie sa­
motny. wszystko odbywa się powoli, bez krzy- 
tn . brr gwałtu.
; Zawsze nrenawidrfl awantur, skandali, dużego 
hałasu, a kiedy został adwokatem w Wilnie, ry­
chło obłąS urząd cywilnego doradcy prawnego. 
Występowanie bowiem w procesach kryminal­
nych. niweczenie zeznań świadków w krzyżo­
wym ogniu pytań nie leży w jego temperamen­
cie.

Kiedy Jego brat narzucił mu urząd komisarza 
rządu w jego rodzńrmem mieście, prędko wywi­
nął się od tego ciężaru,

Objąć urząd sędziego —  i owszem. Cicho i 
zasadniczo rozważać, czy oskarżony jest win­
dy —  tak, ale szybkości w  wydawaniu zarzą- 
Lzoń. w pode.fmcwanjfi r'ocyzyj, trudno było 
tądać od Jana Piłsudskiego.

Cicho siedział w swem mieście rodztnnem,

łwci psi- 'ame»iarRe&o)
chodził na wteyty do swoich wileńskich przyja­
ciół, przyjmował swoich rodaków u siebie na 
Portowej. W  tein martwem mieście, gdzie auto­
bus jest dysonansem wobec wymarłego życia 
miasta, gdzie niema się dokąd spieszyć, czuł 
się Jan P  łsudski dobrze.

Kiedy jego brat, marszałek Piłsudski wyjeż- 
uał latem do Druskiennik, mieszkał Jan Piisud- 
ski u niego na perwszem piętrze, zajmował Je­
den pokój i godz nami spacerował nad brzegiem 
Niemna i Rotniczankk

Nadszedł przewrót majowy. Jan Piłsudski sta 
je się sędzią sądu apelacyjnego, pro.onuje mu 
się, by objął urząd prezesa sądu apelacyjnego, 
ale Jan Piłsudski odrzuca tę propozycję. To o- 
znacza już reprezentację, wielką politykę, tu 
należy już rozstrzygać o nominacji sędziów, 
aplikantów itd. —  to znaczy być wciągniętym 
w  wir życia politycznego —  a tego me chce.

Zbliżają się wybory do rady miejskiej w W il­
nie. Tamtejsza BB. potrzebuje nazwiska Piłsud­
skiego. Ale on stawia warunki, zresztą wcale 
nie polityczne. Chce, by w spisie kandydatów 
byli ludzie cisi, nieagresywni, a przedewszyst- 
kiern uczciwi. W aży w swein sumieniu sędziow- 
wskiem kandydaturę każdego z osobna. Wiele 
trudności i wiele ciężkch chwil miał z nim BB. 
w Wilnie.

Siłą wciągnięto go w  wielką politykę. Jan 
Piłsudski został obrany posłem na Sejm. klub 
wystawił jego kandydaturę na wńcemai szalka.

Z czasem stał się Piłsudski referentem proje­
ktu konstytucji BB. Czy projekt zawierał 
wszystko, co sam opracował Jan Piłsudski? 
Opowiadają, że kiedy postawiono mu kilka py­
tań o szczegóły, kiedy proszono go o wyjaśnie­
nie niejasnych zdań projektu, odpowiedzą! skro 
mnie i dobrodusznie:

— Muszę zapytać się brata.
Żarty, któremi sypie jego rodak, młody poseł 

Mackiewicz, bierze on często na serjo j nieraz 
odbywają się bardzo komiczne djalogi między 
powolnym, poważnie myślącym Janem Piłsud­
skim, a pełnym temperamentu, błyskawicznym/ 
bystrym Mackiewiczem.

Tak został Jan Piłsudski wciągnięty z pozy 
cji biernej obserwacji do aktywnej działalności. 
Musi konferować ze starymi, wytrawnymi par­
lamentarzystami, szybko powziąć decyzje, roz­
strzygać. Czy da sobie radę, czy uda mu się 
porzucić całkowicie swe liberalne, staromodne 
drogi i wejść na drogi wskazane przez marszał­
ka PJsudskicgo?

Czy pomoże swemu bratu jak Lucjan Bona­
parte, przewodniczący francuskiego konwentu 
w czasie rewolucji francuskiej — swemu bratu 
Napoleonowi Bonaparte?

Marszalek Piłsudski jest, jak wiadomo, zapa 
trzony i zagłębiony w dzieje Napoleona I. Stu­
diuje uważnie każdy szczegół jego bjografji. 
I kto wje, czy Józef Piłsudski nie kopiuje histo­
rii Napoleona, wzywając na pomoc swego brata 
Jana, podobnie jak Napoleon wziął sobie do po­
mocy swego skromnego, liberalnego brata Lu­
cjana? Bernard Singer

i

Tardieu walczy o swój gabinet
Kraków, 30 marca 

CK) Burzliwa dyskusja, jaka obecnie toczy się w 
parfam-e recie francuskim nad planem Youmga, zade­
monstrowała Jeszcze xa-z paradoiksalność gabinetu 
Tatdieiu‘a, polegającą na tern, że Tardieu prowadzi 
politykę wewnętrzna pnzeoiwlkc lewicy, w  polityce 
zaś zewnętrznej op.era się głównie na lewicy. Naj­
zaciętszym wrogiem plami Youinga okazał się były 
minister dla spraw pensy i w gabinecie Poincare go, 
przywódca radykalnej prawicy Louis Marin, który 
no sta wił wniosek, by wogóde nie rozpocząć dysku 
sji nad ratyfikacją planu Younga. Rezultatem tego 
planu jest ewakuacja Nadrenii, przez co Francja 
traoi jedyną gwarancję swego bezpieczeństwa pod 
czas gdy wąitphWą jest rzeczą, czy wysunięty przez 
rząd paraiełJzm między reparacjami a długami Frań 
cji- opiera się w ogóle na jakiej prawmeij podstawie. 
Marie nie chciał cofnąć swego wniosku, chociaż 
Tardieu o to go prosił; doszło do głosowania, a par 
lament olbrzymią większością odrzucił wniosek

Marina. Ciekawą jest rzeczą, że tak radykali jak i 
socłaióSci, aczkolwiek namiętnie zwaJaczają gabf- 
net Tardieu a, uchwalili głosować za ratyfikacją 
pianiu Youmga.

Przez odrzucenie wniosku Marina, Tardieu nie 
wygrał jeszcze kampanii, aJbbwiem radykał Meyer, 
który nawiasowo powiedziawszy, jest też sekreta­
rzem francuskiej Ligi ochrony praw człowieka i 
obywatela, postawił wniosek, hy odroczyć dysku- 
siję nad planem Youimga aż do zjawienia się w parta 
memcie Iir.anda. Trzeba bowiem wiedzieć, że w  ku 
lu-aTach parlamentu krążyły bardzo żywo pogłoski
0 ro-zdźwiękach między Briandem a Tardieu‘em. 
Podczas gdy Briand ma być zdania, że Francja na­
wet na wypadek skonstatowania przez Trybunał 
w Hadze naruszenia ze strony Niemiec międzynaro 
dowych traktatów, związana jest paktem KeJloga
1 dlatego może przeds.ęwziąć sankcje tylk-o gospo­
darczej i finansowej natury, to Tardieu jest tego 
zdanie, U Francja w takim wypadku sięgnąć może

Dz ś obradują Zjazdy Okręgów? 
Org. Sjońskiej w Katowicach, 

ifow)m Sączu i Rzeszowie
Zfczd w Sanoku odroczony

Zjazd Okręgowy iv Katowicach z następttł%». 
cyin porządkiem dziennym: 1) Obecna sytuacji) 
w sjoniźnTe —  ref. członek Egzekutywy M fl.' 
Leon Salpeter, 2) Działalność żydowska w  R r 1 
lestyrre w ostatniem 10-cioleciu — ref. detb- 
gat Central. KKL. w Jerozolimie —  Adolf R H  
Hak, 3) Potrzeby organizacyj w  okręgu —  n t  
I. Lion, 4) Ideologia i organizacje miodzie*!*) 
sjońskiej — ref. Hans Low z Oświęcimia, W  
Sprawozdań e delegatów z pracy w poszczegóK 
nych miejscowościach, 6) Dyskusja.

W  zjeździć w Katowicach biorą udział: K »* (
towice, Król. Huta, Rybnik, Tarnowskie Góry,
Mysłowice, Siemianowice.• • •

Z}azd Okręgowy tv Nowym Sączu z następ®1 
iacym porządkiem dziennym: 1) Obecna sytua­
cjo w sjoniźmie — ref. prezes Egzekutywy Dr 
I. Schwarzbart, 2) Potrzeby organizacji w  okrfj 
gu 3) Ideologia i organizacje młodzieży —  ref i 
generalny sekretarz Org. Sjońskiej A. Hofst2-i 
tter. 4) Sprawozdanie delegatów z działalności 
w poszczególnych miejscowościach, 5) Dysk*** 

i sja.
f W  Zjeździe Okręgowym w Nowym Sączu Mo- 
| rą udział: Nowy Sącz, Krynica. Dobra, Grybów-' 
j Limanowa, Łącko, Muszyna, Stary Sącz. Piw­

niczna, Tymbark, Jazowsko * » «

Z\azd Okręgowy w Rzeszowie z następującym 
porządkiem dziennym- 1) Obecna sytuacja w  sic 
niźmie —  ref. Dr. Juda Z mmerman, 2) Potrze-/ 
by organizacyj w okręgu. 3) Ideologia i organ1.-* 
zac.ie młodzieży sjońskiej, 4) Sprawozdanie de-- 
legatów 7, pracy w poszczególnych miejscowo-1 
śc ach, 5) Dyskusja.

W  zjeździe Okręgowym w Rzeszowie hora1 
udział: Rzeszów, Błażowa. Czudec, Dynów. Olo 
gów, Grodzisko. Kolbuszowa, Łańcut, RaniżóUf. 
Ropczvce. Sędziszów. Sokołów, Strzyżów, T y j  
czyn. Żołynia, Leżaisk. Pruchnik. Przeworsk. Ra 
dymno. Sien awa. Jarosław. Kańczuga. Rozwa­
dów. Ulanów Rudnik n̂ S., Nisko, Radomyśl n^S. 
Majdan Kolb.

* • *
Zjazd Okręgowy Organizacji Sjońskiej, któ­

rego term n zostaf początkowo ustalony na dz;eń 
30 hm. zostaje odroczony o jeden tydzień, tj. na 
dzeń 6 kwietnia z tym samym porządkiem 
dziennym. ______________________________

po artykuł 430 traktatu wersalskiego i przystąpić 
do powtórnej okupacji Nadrenii. Wniosek radyka­
łów nawiązał do tych pogłosek o noeporoMMnieniu 
między Bnandem a Tardieu‘m, i zażądał, by 
Briąmd. kłów właściwie główną rolę odegrał przy 
powstawano planu Youinga. bronił tego planu 
przed parlamentem. Tandieii postawił kwestię za­
ufania, podkreślając w stanowczych sławach zupeł 
ną swą solidarność z Brlandeni w danedztaie połfty 
ki zagranicznej. Był tc nader metzręczmy zwrot, a 
wynikałoby bowiem z tę«o oświadczenia, żę tak- 
sołidanność nie panuje w dziedzinie polityki wewne 
trzneó. Tę niezręczireość. którą wytłómaczyć sobie 
można goiączflcą i rocnamiętniemem dyskusft, wyzy  
skali pnreciwmicy T a,rdieu‘a, zwłaszcza socialisty- 
ozmy poseł Grumbach, o którym wszyscy wiedzą, 
że )est przyjacielem Brianda. Sytuacja stała się bar 
dzo groźna, ponóęważ Tard.ieu zarzucił lewicy, że 
używa nieobecności Brianda tylk-o Jako takryczBe- 
go manewru, by ocalić-tego samego Briandt latóry 
zasiada w jego gabinecie. Napięcie doszło do koi 
minacyjnego jwriktu, gdy Henriot zarzucił prawicy, 
że teraz broni dzieła pokoju, chodaź zawsze wrogo 
do Idei pokoju się odnosfia. Omal nie doszło do 
czynnych zniewag mięazy prawicą a radykałami', 
tak że muŁiamo zarządzić pauzę. Po panzie 319 gło 
sami przeciwko 262, a wiięc większością 57 głosów 
odirziucano wniosek Meyera i odrodzenie dyskusji ai 
do przyjazdu Brianda.

Tego samego dnia miał Tardieu jeszcze bardzo 
ciężką prace w  senacie, w  którym, jak wiadomo, 
nię cieszy sńę zbytniemi sympatiami. Senat obrado 
wał nad budżetem dla nowych podsekretarjatów 
stanu, które utworzył Tardieu. by w  ten sposób po 
zyskać dla siebie dezerterów z lewcy. Z troden. 
udało się premierowi wyjść obronną ręką — woit  
większością 145 głosów przeciwko 124 przy po­
wstrzymaniu się 35 senatorów od głosowanie, przy 
jął kredyty dła nowych podsekretarjatów etanu.

Jak z tych p ery pętli widzimy, staaowMBO gabfcu 
tu Tard»eu‘a ntębaRuo iMt atocM.
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Najw*ększym parlamentem na świecie jest 
Gmin W ;elkiej Brytanj., l eząca 615 man- 

:ow (do niedawna było 707, lecz po wyodrę- 
iu Irlandji, która otrzymała własny parlą- 

art, foN* Gmin zmniejszyła się o kilkadzie- 
It
Zataz po niei idzie parlament francuski. Pa- 

iryi t a  Deputowanych skhda s ę  obecn.e z
ptił posłów, senat liczy ich 314; razem więc 
^ujmdgi Francja 90) parlamentarzystów. 

T m f l t  miejsce zajmuje Reichstag niemiecki. 
“ otwcBAj kadencj. posiada on 490 posłów. Za- 

fi tr>eba, że w  Niemczech konstytucja mc 
stałej, śeśle określonej liczby man- 

i każdorazowy parlament ma tyle manda 
r, il* razy po 60 tysięcy mieści się w ogól- 

inej 1'czbie oddanych głosów podczas wyhorow 
Jatrtek; jęnemi słowy, na każde 60 tysięcy gło 
kldącyrh obywateli wypada jeden mandat.

Tak największe parlamenty w Europie
siadają Anglia, Francje i Niemcy. Zaraz za 

[(emi idzie Polska Sejm nasz Iczjr 444.manda- 
(sew t U l ) .  Dalej następuje Italia, które] 
Deputowanych składa się obecn!e z 400 po­

słów 1 do niedawna było 535, lecz Mussolini zre 
dukoiwał tę liczbę do czterystu

t o *  parlamenty Europy mają poniżęj czte 
rysttt posłów. Pierwsze miejsce zajmuje wśród 
n:ch Rumun ja, której parlament składa się z 3S7 
poafów.Dalej idzie Jugosławia gdzie „Skupczma". 
chwil. vro nieistniejąca —  ma 315 mandatów. 
Śefett etechostowacki zajmuje następne m;ejsce: 
1300 postów (senat 150).

Z. mnych rmrejszych parlamentów euroner 
sklęh należy wymienić Rulzarję, którm „Sobra 
1(118“ składa się z 273 posłów, Grecja ?5f. sejm 
WWttrikf 2*45, SarWacra 230 Finlandia 200. Szwaj 
cam  189 (uwzględniamy t tylko 'z.by niższe). 
Btdgja 187, Austrra 165 itd,

Izba reprezentantów Stanów Zjednoczonych 
A, P. licZy 435 posłów, parlament kanadyjski 245 

466.
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! ukfii sn  y ós a«.jV)ższej Klasy aostępny dla wszystHcM
Wieje liieżnaby mówić o nowym WwJtóm Hudsortie, wykersnym 1  niezrównaną precyzją, o

przesado 80-konnym jego motorze, o niezwykłej akceleracji, o artystycznych uurjaćh 1 barw ich.
oraz o każdym innym szczególe począwszy od świetnych hamulców, aż d r  ndepękajac*" szy by...

Słowa jednak n»e wypowiedzą wszystkiego! Trzeba wsiąść samemu przy kierownicy lub we
wnętrzu niesłychanie wygodne: 1 komfortowej karoserii, by sie twzokemać o Wvso-telcl wartościach 
tego. jednego z naibardziel luksusowych wozów, ktióry dzięki uracbomtanśit montażu w kraju, Jfesł
sprzedaw _ny diziiś w Potct po niezrównanie ms Kich cenach.

W W29 r. 0 cylindrowy Hudson z fabryczną karoserią koszt > w Al doŁ 3J8T5—«
W  IU30 r. 8 cylindrowy Hudson z iabicczn? karoserią kozłuje doi. 2 490'—.

0
1 >
a-

L c uiynu 5 cio osobowa doi 2'490
Luksusowa limuzyna 5-oio osobowa „łł»oiighamM . . oni. 2‘77S 
Luksusowa lfn,Dzyna 7-mio osobowa . . . . . .  doi. 2*150

Fnftfcram i t i c j  radiofonicznych
Nledzleln, 30 marca.

.Kndiów (312*8). 1 j 5t: Sygnał czasu, hejnał. 12‘10 
Kmłcert Fiiha m  W?rsz. CWnsner, R. Strauss). 
14; Audycja roto. l4‘2fl: Muzyka. 14*30:, Audycji 
redo. 14*50: Muzyka. 13: Kronika rota, 15‘20— 16: 
MnZyka (MoJBuszko, Brahms Puccini, — aTje, p‘e, 
JtfV  16— 17'15: Koncert z Katowic (Mozart, SHv!ng, 
•D*W(). 17 15: Ptąda oświatowa i udział w mej aka 

—  W. Depówski 17*40—19: Koncert t Wai 
sz .wy (Wagner. Weber). 19: RożrtiaiL. kom. 19*ltl: 
„Wbrew u«jdzfe“ —  pjp. A. Wóyocki 1 W . dórecki. 
19*58- Sygnał, hejnał. 20*05: Koncern. Wykon.: pp 
Cbiifam  ifeckei (śpiewaczka z Wiednia), J. MJkiul 
sir (wJrłcmcz.) i W. Orm.cki (aitootrp.). w progra

. AUTOCł NTR ALA “ KRAKÓW, UL. FUDWALE 5. T E L  33-46
Żądać iii iLowanycb lata logo w. j

niiie muz. „rje i pieśni Ccsttlgo, Sclriatego. Oliicka,
!la PehuRsyc^b 1 Maklera. 21*45: Słuchowisko 

V  1<n.a: „Ogród**, z ..Odtrodzeilia** Oobi 
? Felieton PAT. 23: Miw. Inn. z „Oa-

Ptfrcraa 
11 Ug bl.il
ueau';> . ■ 'O 
zafjHyars::. 24: hejnał.

Warszawa (1411*7), Lrkiż (2ó3‘8): 20, kr. MuŁ 
Katowice H0S*7- 12*10: Koncert Filnanm. warsz. 

(p. Kraków). 19*20: „Z weterynarji'* (.Flcrwsza po 
moc u zw.crząt**). 16: Koncert (p. Kraków-. 17*15 
Szachy. 17*40: Koncert fp. Kraków). 19: Rozmaił 
■19‘ŻO: M uł 19'30: „Bery 1 bojki5'*. 20: Koncern z W a. 
szawy tKorsakow, liebussy. Cto pto, Rachmaninow 1 
20*50: Kwadrans liter. 21: Dalsay Ciąg koncertu 
21*45- ^uchowus-ko (p. 10-afców). 22*15: PAT. 2W 
Muzyka tan.

— 1 lin  0*- ' >001 refcllMaiwi 111 ■■ I ■ ■— II— 1 ■

Lwów (23j '8). U ‘58— 24: p. Kraków.
Wieded (510*3). 1 1 , 15. 13*30 i 20: Kcnoemy 
Kbulgs ivustortiauson (1635). 16 30. ZŁ--4L* Alm*

i  t. A l IV  ŚW IETLNE  / uŻW IĘK.OW E
U C IB d -A - .^Lrzydlala flrna**.
SZTUKA: ..Mól ód ja sam-*.

lA P r .R lU A R  K INOTEATRÓW ! 
B A G A IE L a : R yw a l wi... te g o  sjnka (Hsiwrfl 
leaue),
<a) i u O . ^Lpkufy pustyni* ..
NOWOŚCI: Co kosznu^ miłość ( l v  S$o(| > 
W aRNZAW A: Przygoda Je<ka>j aoąf.
W ANDA: JSimbr, kr dl .pgsjECzr '

CoW■ ,»lZ „J 1   -• -nu. JUw Dł »n u  L UUH
EDW IN B R rK  DWINOERurn 11

(JA M ^N IK  1 SYBIRU 
A n k om  v prtek&ati Wandy Kragm

57 (Ciąg dalszy.).
Węzły koleżeństwa między nami rozluźniają się. 

Bronie się przeciw temu faktowi, ale to, co dzień 
w  aziej widcę dokoła jest silniejsze aniżeli moja 
chęć i życzenie. Nasza paczka trzyma się jeszcze 
jako Ltko ruzem — jak długo jedna,., nie wiado 
mr>. Koleżeństwo targać się poezjna, a jeśli roz­
pad jjłóŁi nawet naszej gromadzie, która zespolił 
frmd, to co dopiero mówić o innych, potworzo- 
tiyoh w  ożrjzach jeńouw, niei-az przi padkowy zbie­
giem okoJcznoś,-iT 

U  Brłk na jest to najbradziej widoczne. Myśli 
od utecnie tylko o sobie i co dnia żywi większą 
nienawiść ku wszystkim Schnai renberg znowuż 
»a  H m i  swego prowokującego zachowania jest 
wiecznie roade-Ażniony i wydaje się pmes to bcu- 
taioiejszym 1 aUrowszyui niźli jest w  istocie. 
Blank stał ślę płacJiWym, wymaga dąglego po- 
eieszetda go i podpory, mimo to jednak moralnie 
sehodri na psy. Ohał BaWarczycy, którzy od Irkuc­
ka należą do naszej paczl u są również bardziej 
saorUcy i maiej opanowani, ulż z początku, ale

jeszcze znośni, chętni do pomocy, uprzejmi Jouyni, 
którzy się lut zmienili, to Pod^ Peyóiitz i artysta 
A ja sam? Ach. 1 ja także nie jestem takim jakim 
byc powinienem'

Wielki Boże, nic w tem dziwnego! Góyby jwzy- 
iiajmniej mużna było częściej wyjść, zobaczyć in­
nych iuuzi, uine twarze; LKtyny już było latol My 
2 naszej p»c2ki oprócz Biunna i Blanka, wycho­
dzimy dzień w dzień nu pole, nałożywszy na sie­
bie po trzy munaury — ale iiu to robi ? I ilu ma 
do lego ochotę? Zmkotnc jest liczba tych, którzy 

ichowali jeszcze energję potrzebną do codzieane- 
g> Wyjścia, którzy zrozumieli ie gj-uźlica gj-ozi 
nieodwołalnie każdemu, kio nie przewietrzy swych 
płuc przynajmniej raz dziennie świeżem powie 
trzem / I klórzy Wolą marznąć sLaszliv,n: przy 
iO-slopnicwym mu-ozie i przejmujący.11 do szpiku 
kości wiobrze, ażeuy tylko ustrzec się przed jesz­
cze większem ziem.

Tr wa to poproś Lu za długo — w tem całe rzecz. 
Szlachetne uczucia rodzą się w wie)'-ich, przeło­
mowych momentach, nie możina ioh zakonseirwo- 
wać słojach jak owoców i zużywać w  odpowie­
dnich dawkach, zależnie od popytu i zapotrzebo­
wania! W polu istniaio Koleżeństwo, istnieje pe­
wnie jeszcze i dzisiaj, istnieć będzie do ostatniej 
godziny, chociażby wojna trwała jeszcze lata! Tu- 
trj jednak gniot nie jest podatny dla koleżeństwa.

Tak jest, byliśmy towarzyszami — w  Tockoje 
na prżyklad 1 bylibyśmy nimi tak samo dziś, gdy­
by żądano od oas jakiegoś czynu, lub W Wypadku

n.igiego niebezpieczeństwa. Ale ni ać ana alr au- 
u I ego, wszystko pełza, wszystko wdeesa akt 
, ipólzy pobyt w natłoczonej izbie i j « i « «  óettO- 
ralizująco wyczerpująco, zdradziecko i podle. d , ; 
gje nieodmienne nieszczęście, codzjemie, niskoó- 
r;:ucc się zło nie skuwa luuzi, roadzie^a ich racaej 
1 nłaj niema żadnycn czynów i -ai mych nadziel — 
w tem rzeCŁ Tyiko wieczne nieróbstwo, włćCj •' 
głód, wi<«zjie siedzeore w kupie... Nie, aa tokiem 
podłożu mowy niema o koleżeństwie.

dwotn* stajemy się zjadliwi juk stare pey, guet- 
Iiwi i dokuczliwi jak zasuszeni ^iarcy. 2i 'Ołt« 
stnjuny się zwierzętami. I jeśli koniec tA  M śU  
pi wkrótce... Już przeczuwam godzmę, w Której 
wszyscy, wszyscy będą się wzajemni., uicoa
thęsi

— Co ty właściwie wdoż piszesz? — p eta 
kiedyś Pod.

Zamykam ostrożnie pamiętnik. —  Wazyotke 
Pod.

— WszystLo, jakio?
—  No, wszystko, co się tu dzieje Co sie mów  

00 się robi jak się każdy czuje. —
— To i ja stoję w tej twojej kslążwe?
— Oczywiście, Pod.
— Naprzykład, co?
— To, co robisz, mówisz, opowiadasz...
— Człowieku. — zaśmiał się Pod —  1 poco to? 

Przecie ze mnie głupie bydlę, ktohy się Uua asa.
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Z sesji Iś omitetu Administracyjnego J. A.
Wieika mowa prezydenta Wsizmsnua

W  uzupełnieniu politycznego ekspose prezy­
denta dr. YVei.zn.iana na ses.ii Komitetu Admi­
nistracyjnego, o którein d-oneśliśmy telegrafi- 
cznie, podajemy obecnie poniższe ustępy prze­
mówienia.

Nie jest rzeczą łatwą — oświadczył prof. Welz 
man — przemawiać obecnie o zagadnieniach po­
litycznych tembardziej, że jeszcze nie znamir 
treści sprawozdania angielskiej kom sK śledczer 
Obawiam się, że Komitet Administracyjny me 
będzie iuż miał możności omawiania sprawoz­
dania, czego oczekiwaliśmy poprzednio.

Jest faktem, że Agencję Żydowską od pierw” 
szych dni jej powstania prześladowały złe losy. 
Gdy opuszczajiśmy Zurych ożywiały nas naj­
lepsze nadzieje. W izje świetlanej przyszłości, 
Szybkiego rozwoju naszej oracy stawały przed 
naszymi oczyma i naraz jak grom z jasnego 
nieba spadły na nas wypadki palestyńskie, na­
stępnie śmierć TjoMts Marshalla, pdtem świa­
towy kryzys finansowy i wreszcie śmierć mę- 
tei, którego obecnie opłakujemy, lorda Balfou- 

Wszystkie te ciosy boleśnie godziły w A- 
toencfo.

Nie lodziliśmy sto nigdy, że Agencłi uda sto 
fttż w p erwszym roku lej działalności rozbudo­
wać sprawnie działający aparat. Do Agecji 2y 
dowskiej wchodzą przedstawiciele różnych czę- 
Scf ż waeta. •  najbardziej różnych światopoglą­
dach.
! Znalezienie wspólnego jeżyka oraz utworze- 
( n e aparatu dla wspólnej pracy jest kwestją 
f  czasu.
ftozed zadaniem tern stoimy obecnie. Ostatnie 
wypadki, z których prasa żydowska uczyniła 
niestety przedmiot s-enzacji. były wynikiem r»- 
bjektywnych faktów, nie zaś tarć osobistych po. 
między kierownikami Agencji. Obowiązkiem mc 
ba było wyjaśnić to na samym wstępie.

Następni© omaw:a prezydent Weizman dzia­
łalność Żydów w Palestynie i stw erdza, że w 
Palestynie istnieją wielkie możliwości dla itni- 
SracjL

.lakie były — zapytuje następnie dr. Weiz- 
.man — najpoważniejsze skutki wypadków pale­
styńskich. Nie mam tu na myśli strat material­
nych ani straty w lndziach ani wreszcie nastrer 
Ja depresji po wypadkach. Rzeczą najważniej­
szą jest, ż©

ponownie wywleczona została i stanęła prmd 
Trybunałem świata snrawa mandatu, debla- 
rocjł B alf out a, nasze] działalności u> Palesty­

nie oraz rządu palestyńskiego. 
Znaleźliśmy się w sytuacji podobnej do pozycji 
naszej na konferencji w San Remo, ponownie 
zmuszeń bybśmy bronić naszej sprawy wobec 
mocarstw. Zachodzi jednak wielka różnica, gdy*

xajnxxwał?
Uśmiecha n się nieznacznie. — Może bardziej, 

niż sączisz, Pod. Zapominasz, że ty zastępujesz w 
mojej książce setki tysięcy ludzi, którzy tak samo 
cierpią, bo są do ciecie podobni. Bruan znowu set­
ki tysięcy innych, którzy są do niego podobni i to 
życie odczuwają podobnie jak on...

— Ab a — mówi Pod, przykładając palec do no 
aa — teraz rozumiem! I Scfanarrenberg i & ydlitz
i artysta? 1 Blank i nasi Bawarczycy i ty sam? I 
Turcy i Węgrzy i Austrjacy? O Wszystkich mó­
wisz, prawda? O całych dwóch i ćwierć mil jonie?

— Tak, a tych dziesięciu czy dwunastu, których 
opisuję, zastępują niejako —

—  Więc chcesz tę książkę wydać? — przerywa 
ni.

— Być może, Pod.
— Aha, — milczy chwile. — Dobrze — Pisz. I 

pisz także o mnie. Całkiem słusznie, aby w ojczy­
źnie dowiedziano się kiedyś, jak nam wysysano 
krew z żywego ciała, i cośmy przytem myśleli, 
mówili, czuJi W  takim jednak razie książka ta 
będzie miała tylko wówczas wartość, jeśli nic nie 
upiększysz i niczego nie zataisz.

— Naturalnie, Pod.
— Ale wtedy będzie zakazana!
— Dlaczego?
— ao to wszystko jest takie okropne, takie 

Wstrętnc; takie podle .
— Prawdzie nie trzeba upiększeń, naga prawda 

jest najpiękniejsza A kłamstwa nie pomogą-przy­
szłym pokoleniom i światu... (C d. n.)

konferencja w San Rerno odbywała się w cał­
kiem odmiennych warunkach Ludzkość w o 
wytn czasie skłonna była do podejmowania wiel 
kich idei. Jedynie taka ludzkość była u stan ę 
pojąć naszą sprawę, której zrozumienie wyma 
ga olbrzymiego polotu wyobraźni i wysoko roz 
winiętego zmysłu sprawiedliwości.

Obecnie niema m e\scc na śwlecie dla v\el- 
kich ideałów.

Ludzkość jest znużona i krwawi. Z tego punktu 
widzenia położenie nasze jest obecn e cięższe, 
z drugiej strony jednak poczyniliśmy przez ten 
czas postępy w Palestynie, któremi nie mogl'3- 
my się poszczycić w San Remo. Naród żydow­
ski dał dotwoly swego poważnego stosunku do 
deklaracji Balfcura. Mmo, iż rozpoczęliśmy swą 
pracę dopiero w r. 1920, w czasie gdy najwię­
ksze osiedla żydowskie na Wsch-odzie, w Ro­
sji i w Polsce znalazły się w rozpaczliwerr po­
łożeniu, mamy już za sobą poważne zdobycze, 
które posiadają większą wartość od wszelkich 
innych argumentów. Nie powinniśmy zapominać,

że stoimy obecnie przed Trybunałem świata. Nią 
stery dla świata argument sprawiedliwości maili 
znaczy, niż dowody materialne, geograficzni i 
antropologiczne. Temi właśnie dowodami zajmu 
jemy się obecnie. Mojem najgłębszem przeko­
naniem jest. że komitet Agencji Zyuowskiej r n  
prezentujący wszystkie większe skupienia żyt 
dów na świecie oświauczy uroczyście: 

posiadamy niezaprzeczone prawo, publicz­
nie i formalnie przyznana nam prawo do Pa­
lestyny narówni ze wszystkimi, którzy oba- 

cnie tam zam:eszku]a.
Wydarzenia ubiegłego sierpnia wstrząsnęli1 

żydostwem. Znalazły się jednostki, które donn 
dzać poczęły zastosowanie środków dl; jaknaj* 
szybszego złagodzer* a bólu. Jiszuw w Palesty­
nie, robotnicy znajdujący się na linii froati po* 
zostali niewzruszeni w swej samoobronie Mt 
swych pozycjach. ‘Stanowisko jiszuwu jest dla 
nas źródłem mocy j dumy — lecz jednocześnie! 
z wysokości Uniwersytetu hebrajskiego roztogf 
się glos, że nie jesteśmy skłonni do pokoju. Do* 
poty nie zechcemy prowadzić pertraktacji z A"’ 
rabami, dopóki oni nie uznają, że posiadamy) 
te same co i oni prawa do budowy naszej siea 
dziby narodowej w Palestynie.

Przebieg dyskusji na Komitecie 
administracyjnym

Po referatach politycznych Feliksa Warburga 
oraz dir. Weizman a Komitet Administracyjny przy­
stąpić do dyskusji. Pierwszy zabrał głos dr. Arlo- 
zorolf, który oświadczył m. ńn:

Aczkolwiek sjaniścd w  ciągu ostatnie-- lat wiele 
zdziałali dla odbudowy Palestyny, to jednak nie 
im leży traktować wszystkiego, co uczyniono za 
cos nietykalnego i niepodlegającego dyskusji. Liczne 
projekty p. Warburga zasługę ją na staranną roz­
wagę. A więc godne są np. uwagi piany oddania 
nieklórjch gałęzi działalności pod nadzór ciał lo­
kalnych, jak Waad Leumi i in. l^ecz p. Warburg 
proponuje również decentralizację całej działal­
ności palestyńskiej oraz pozbawienia egzekutywy 
władzy wykonawczej z zachowaniem jedynie praw 
moralnych. Takie rozwiązanie jest niesłuszne do- 
nieważ doprowadzi do tego, że znaczna część 
pracy palestyńskiej będzie zaniedbana i zepchnię­
ta na plan dalszy.

Dr. Sołowejczyk (Berlin) wskazuje z zadowolę 
niem na jasną ocenę sytuacji przez dra Weizmana 
oraz wita stanowczość, z jaką ctr. Weizman mówił 
o żydowskich postulatach palestyńskich

Przechodząc do wniosku p. Warburg.,, dir. Soło­
wejczyk podkreślił, iż liozvć się należy w  tym 
względzie z wytycznomi konstytucyjuemi, które 
zostały ustalone w Zurychu. Zgodnie z tą konsty­
tucją kierownictwo spoczywa w rękach egzekuty­
wy nie mogą więc być podejmowane żadne kro­
ki. które byłyby sprzeczne z temi zasadami kon- 
stytucyjnemi. Mówca ostrzega, aby zachowany zo­
stał demokratyczny charakter ruchu na którym o- 
piera się Agencja.

Kurt Blnmenteld (Berlin) oświadcza, że aczkol­
wiek zgadza się, że koniecznym jest oooział pale­
styńskiej pracy podług departamentów, to jednak 
egzekutywa winna ponosić odpowiedzialność za 
całokształt pracy.

Dr. Cyrus Adler (New York) sądzi, iż przy roz­
trząsaniu zagadnienia palestyńskiego nie należy 
wprowadzać podziału na kwestje polityczne, eko-

Protest rewizjonistów 
przeciw Wa~d Lei mi

J e r o z o l i m a  (ŻAT) Na ostatniem posiedzę 
u • Vvaad Haleumi z ramienia franch rewizjom 
stycznej odczytano deklarację, p i rp ajacą bez­
czynność Waad Haleumi oraz poumośc jego 
obrad.

Piaty szpital Hadassy 
w Palestynie

J e r o z o l i m a  (ŻAT) W  Tyberiadzie będzie 
wkrótce wykończony gmach szpitala „Hadasy". 
Będzie to 5-ty z kolei szpital tej organizacji w 
Palestynie. Poświęcenie nowego szpitala odbę­
dzie się w dniu 1 maja br. Szpital w Tyberja- 
dzie będzie nazwany m. zmarłego sjonisty aine 
rykańskiego Piotra Schweitzera, który zapisał 
znaczny legat na cel budowy tego szpitala.

Proces p. Itamara Ben Awi
J e r o z o l i m a  (ŹAT ) Proces redaktora 1 

wydawcy dodatku hebraisk ego „Palestine We 
kly“ p. Itaimra Ben Awi ego wyznaczony zo-

ncn.iczne, reLgijmo i socjalne. Wszysbiie te kwa • 
slj - traktować należy jako jednolite zagadnienie.

Życie gospodarcze jest za-Wne od sprawuage 
kierownictwa politycznego, zaś życie polityesi*! 
wymaga sprzyjających warunków politycznych. P. 
Wartburg nic zamierza pomniejszać znaczenia e- 
gzekutywy.

Major Nuthan (Londyn) sadzi że uda się uzifo-
diuć wnioski Warburga z wytycznieimi nakreślo­
nymi podczas sesji w  Zurychu.

P. d‘Awigdor Goldamidt wyraża całkowite zau­
fanie dr. Weizmanowi i daje wyraz przekonaniu,

■i że żadne inne osobistości nie byłyby w stanie W  
l sposób oardziej skuteczny bronić sprawy żydow- 
| skiej wobec rządu angielskiego.. Mówca sądzi, iż 
; obrona sytuacja polityczna jest zagadnieniem zna- 
j cznie bardziej doniosłem, niż jakiekolwiek roz\/a- 
I żania w  sprawie reorganizacji ciał kierowniczych 
i P. Leonard Stein (Londyn) stwierdza, iż konsty- 
i tucja Agencji uchwalona w  Zurychu przewiduje, 
i iż egzekutywa nie może pozostawać pod ciągłym 
j nadzorem i kontrolą Komitetu Ad mi ni s trący]jn ego. 
i P. Feliks Warburg zabiera głos dla odczytania 

szeregu depesz i Usto-w z korespondencji, *aka 
pacwadzona była w  m maju 19E9 r. między loą- 

: oyńską egzekutywą sjonistyczną a zmarłym Louis 
i Marshallem oraz Warburgiem. W  korespondencji 
! tej omawiano kwestję wzajemnych stosunków mię 

dzy egzekutywą a ciałami Agencji przyczem J» 
Warburg stwierdza, iż wyraźnie ustalono, że Pa­
da Agencji Żydowskiej (Coumśil) będzie miała 
grc". decydujący przy wybór ad? egzekutywy.

Nahum Sokolow wysuwa koncencję, aby proje­
ktowane zmiany w  metodaci administracji rozwa­
żano nie jako różnicę zdati między sjonisiami a 
r-ie-sjonistami, lecz jako kwestję, która winna być 
rozstrzygniętą w świetle dot "chczasowych do­
świadczeń praktycznych Sjoniści — aodał p. So- 
kclow — mają za sobą 33 lata piacy i doświadczę-- 
nia. 

o§0------- -
stał na dzień 31 marca br. Jak wiadomo, p. Ben- 
Awi pociągnięty został do odpowiedzialności są 
dowej za zamieszczenie w  tern piśmie artykułu 
w którym ostro atakował rzad palestyński, w  
związku z rozruchami sierpniowymi.

Arabski zjazd gospoda~cz> 
w Palestynie

J e r o z o l i m a  (Ża T ) W  tych dniach odbę­
dzie s:ę w Jaffie arabska konferencja gospodai-^
cza, która ma na celu założenie „rraiodowe- 
go towarzystwa gospodarczego" w Palestynie.- 
Towarzystwo dążyć będz e do wykupu gruntów 
w Palestynie, „aby nie dostały się one do rąk 
żydowsk'ch“ . Na konferencji tój ma być rów­
nież omówiona sprawa koncesji na eksploatację 
bogactw naturalnych Morza JV*a-twego.

 o----
SPIS LUDNOŚCI W PALESTYNIE W R. 1981.

Jak ucmoszą, rząt palestyński powziął decyąję 
przeprowadzania w r 1901 spisu całej ludności W  
Paleslynie Pierwszy spis ludności w Pkl^styid© 
odioyl się w październiki 19(26 r.
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iHajwyższa rada muzułmańska 
pckrywa koszta delegacji 

arabskiej do Londynu
KttSr (ŻAT) Pismo egipskie „A l Ahram“ do* 

łe  naczelny mufti Jerozolimy przyrzekł 
jrg&ować 5000 funtów szterl. tytułem po- 

ia  kosztów podróży delegacji arabskiej do 
iu z funduszów Najwyższej Rady Muzul" 

pańskiej, na czele której stoi mufti Przytem 
mufti miał wyrazić gotowość wypłacenia w  ra­
pie potrzeby dalszych 2000 f. szterl.

Codziennie jeden nowy wychrzta

0  charakter gminy żydowskie*
Dalsza dyskusja budżetowa na Zarządzie kabała krakowskiego

(Dokończenie.).

Budapeszcie
B o d a p e s z t  (ŻA T ) Rabinat gminy żydow­

skie] w Budapeszcie ogłasza statystykę, z ktć 
rej wynika, że w okresie od 1 stycznia do 16. 
toarca r. b. opuściło źydostwo 78 sób, czyli na 
każdy dzień przypada ponad jednego odszcze* 
pleńca, W  tym samym okresie 1929 r. opuściło 
gminę żydowską 61 Żydów. Mimo silnego ru- 
ithu odszczepieńcowego daje się również zauwa 
żyć pewna tendencja powrotu na łono żydostwa 
Wśród starszych przechrztów.

p a j l b s t r a  p a l e s t y ń s k a  „offidai Gazet- 
te*‘ zameiszcza spis wszystkich prakłykujących 
aurwokatów w  Palestynie. Lista obejmuje 229 na­
zwisk.

ZOOlN WYBITNEGO SJOiMSTY AM ERYKAŃ­
SKIEGO. W  Witaiington (stan Delaware) zmarł 
nagle w  wiekn lat 57 p. Louis Toplds, jeden z naj- 
iwyiriliniejszycfa sjon!stów w  Ameryce oraz czło- 
bek Komitetu Administracyjnego Agencji Żydow­
skiej. Zmarły pochodził z Rosji i przybył jeszcze 
Jako chhmer z Odesy do Ameryki. P. Topkis był 
umnym Mantrcupem.

4061 NOW YCH O BYW ATELI PALESTYNY W  
IL 1029. Z ogłoszonego obecnie urzędowego spra- 
IWozdania wynika, że 5052 ostu złożyło podania 
o uzyskanie obywatelstwa palestyńskiego. '/, tej 
liczby 1X61 uzyskało od rządu palestyńskiego ua- 
fcuralizację.

N A D E S Ł A K E .
L a  labry i^ r. 1* r© «ta k c ja  ni© o d p o w ia d a .

OZIS w  NbE&Z*£t.ę 30 bw, g. 5 pop .

fbw . Nadzieja u  &&lach Bolonsfc lego
Rynek 81

medoltrfuisfość usurua, podnieca apefij^j 
przywraca 5»ty tylkon?KflZV5ZT0F0iłSMt60S 

wino cbinoruo żela*»5fe jt ortem.
na m aladze hiytpońjhięj.

Najnowsze urządzenia 
kuchenne

'według zasad higjeny gospodarczej nabyć 
można jedyn ie w firmie

»Specjalność“, Kraków, Sławkowska 12
w podworcu

Radca Deutscher (Agnda), popierając siajiow.sko i 
r. Wolfa, a mianowicie, że Gmina jako instytucja 
czysto rcliełfna ma obowiązek jedynie popierać 
Instytucje reJigrjjte; co do szkół powszechnych, —  
stronnictwo jego zajmuje co do nauki rdtgjr stanor 
wiśkio negatywne, gdyż nie ma zaufania do uczą- 
cyoli tego przedmiotu, i materia! sam jest dla niego 
niedostateczny.

Radca Lei tik ran zaznacza, że wywody przedsta­
wicieli ortodioteji są nieuzasadnione^ gdyż ua uirzy 
manie Gmui składają się ałetylko ortodoks®, ale tor 
daość postępowa może w  znaczniejszej mierze i dla 
tego propozycje, wychodzące z tona jego s-troorw- 
otwa, powinny być stanowczo w  całej pełni uwzglę 
dniome, wówczas bowiem tylko Gmina spełni swój 
obowiązek. Podobnie jak on, iakc przedstawiciel 
Organizacji Sjonistyczno) ^  zupełności popiera orc 
pozycje Dra Martausa co do uzdrowienia stosunków 
w rabinacie z analogicznych powodów nie powinna 
ortodoksja występować przeciw zadaniom sjoaisty- 
czmym co do oświaty.

Referent Freylich w odpowiedzi na wywody wszy 
stlkich mówców oświadcza, że podtrzymuje propo­
nowana przez sbehiie sunie lokalną 80.000 zł. na o- 
świato. a dodaje, że powinno się wyznaczyć odpo­
wiednie kwoty na konserwowanie starożytnych dru 
ków i zabytków, będących własnością Gminy. —  
W  dziale

Dobroczynoścl 1 spraw instytucyj społecznych 
proponuje referent Freylicb 78.000 zł. wy lacztue na 
cele dobiroczyaae, a 60.000 aL na łostytaoje ąpote-
czne.

Dr. Hiltstein zaznacza, że toi. najwyższy czas, by 
Gmina żydowska uprawiała nie tylko dobroczyn­
ność, ale ażeby już nareszcie miała zrozumienie dla 
spraw socjalnych, —  twierdząc dalej, że są pewne 
Instytucje, jak Bałouir—Gholńm, Dom Starców, Zakład 
Sierót, Deth— Lechem, które powinny przejść aa 
etat Gminy żydowskiej, na utrzymanie których po 
winno się płatnikom doliczyć odpowiedni procent, 
i ponawia swą rezolucję z komisji budżetowej, a 
mianowicie wybór komisji, celem opracowania pta- 
nu skoncentrowania żydowskich iinstytucył dobro­
czynnych, mających ten sam zakres działania. Sto­
warzyszeniom tym nie wypłaca się żadnych sutowen 
cyi, aż do czasu zupełnych fuzyjt — i proponuje na 
ten oel sumę globalną 80.000 zł. Co do poszczegól­
nych imsitytuicyj proponuje: Fundusz Bezrobocia
3.000 zL,. Koloaja Rabczańska 1.000 zł. Nadzieja
1.000 zL, Żyd Towarzystwo Guruiaslyczae li)00 
z(f., Makkabi 1.000 zi., Ognisko Akad. Ruchnd 1.500 
ził., Toz 500 zł,, Ognisko Kobiet 1.000 zL, Eksteimat 
300 zł., Zakład Sierót 6.000 zl„ Ezra 3.000 aL^Cbar 
luc Mlzrachi 600 zł., Betih—Lechem 12X100 zł.

Co do tego działu zabierają także glos radcy 
Deuitacher, Wolf, Landau, proponując subwencję <Sa 
Stowarzyszeń w  charakterze zibtiiżpnych co dto toh 
poglądów politycznych.

Radca GoMisohmted żąda dla Bursyprzy ul. Pod 
brziezle 3.000 zŁ, a tfla Domu zdrowia dla rókodtziel- 
ników 5.000 zł.

Radca Lelnikmam propomaje 5.000 zł. na budowę 
Żyd, Towarzystwa Gimnastycznego, zoestaiwiając 
równocześnie dalsze 5.000 zł. na powyższy cei w  
budfeecie nadzwyczajnym.

Na propozycję Dra Hlifsteina postanowiono w  
budżecie ustanow.ć pozycję nową,

cele palestyńskie, 
przyczem żąda roczui oj subwencji dla Keren—flaie- 
sod 10.000 zŁ, a dl,a K. K. L. 5.000 zł. Radca Deuh- 
sebet proponuje do tej propozycji dla Ker en—Erec 
— Tsrael (Aguda( 3.000 zł., a Dr. Markus również 
diia Ker en- Erec— Israe! (Miera chi) 3,000 zł.

Działy: izeźraia, zasiłki, budynki;, cmentarz i ró­
żne uchwalono bez istotnych ziman w my§l wywo­
dów referentów.

Co do poda tku wyznaniowego oświadczono się w 
kjier,iwi,k,u

podwyższenia tegoż do 800 zł.
W  dziale szpital podaje referent ie budżet na ten 

ceł preliminuje w pozycji dochodów li)1.000 zł., a w 
wydatkach 360.000 zł., a zatem defcyt 169X100 zł. 
ma pokryć Gmina. — Wprawdzie co do tego działu 
przedstawił na Komisji Dr. Hllisteln cały sizereg 
propozycyj, jednak zdatni ero jego nadają się do tago 
obrady palnego Zarządu, a nie komisji i dlatego od 
daje . dzisiaj w pełnej treści, żali się tylko na nie­
dopatrzenie przez Dyrekcje spraw religijnych, Ł J. 
pokoju do obrzezania 1 'do modlitwy.

PIERW. SZ012ĘDKE i w e ,  Drzeof)DK6]owe i m..
uiii i u ttgitDjd wusBlttdi „Specjalhefe'*, knUw, iL SUekewtlt 2il

Dr. Hilis*ejn zaznacza, że jeśli w sprawie tej po­
daje cały szereg wniosków, mających na celu 

sanację stosunków, panujących w szpitaiu. 
kieruje się tern. że szpital odbudowany został na żą 
danie Jointu po wojnie w  tym celu, aby ułatwić 
pobyt chorym Żydom w szphalu. a w nie mniejszej 
mierze, ażeby ułatwić młodym lekarzom Żydom 
nabycie praktycznej wiedzy w swym zawodzie. —  
Niestety, Ominą popnzednia w tym kierujikiu popeł­
niła zasadniczy błąd, albowiem zamiast stworzyć 
posady płatne rucjtome dfa młodych lekarzy, tetó- 
r-zyby w  ten sposób, mając na utrzymanie, mogli się 
łatwiej poświęcić pracy zawodówek potworzyła 
wielką ilość posad stabilizowanych i to nie w  sto­
sunku do Ilości łóżek ufundowanych w  szpitalu, —
I tak iiaijvzy>kifad na odidziłue wewnętrznym przy 40 
łóżkach 3 stałe posady, na oddziele chirurgicz­
ny tn również 3 stale posady, na dziecięcym przy 
21 łóżkach 2 posady, na usano- gaodlanym przy 
12 łóżkach 2 stałe posady, podczas gdy np. w  szpi­
talu św. Łazarza na oddziele wewnętrznym na 
200 łóżek jest tylko 2 szefów, na chirnrgji przy 
210 łóżkacc. 1 szef, na laryngoiogjl na 30 łóżek 1 
szef pia dziecięcym na 75 łóżek 1 szeif, — ogółem 
wziąwszy w  szpitalu Łazarza na 1231 łóżek jest 
tylko 14 posad stałych, podczas gdy w szpitalu 
żydowskim na 156 łóżek ufundowanych a przecię­
tnie rocznie tylko 107 obłożonych je*i 17 stabili- 
zowHJiych kierowników.
Proponuje zatem; Zarząd uchwala następując* 
wrioski dążące do sanacji szpitala żydowskiego 
w Krakowie.

1) na każdym oddziele ustanawia się tylko je­
dnego prymarj-usza względnie jednego ordynatora.

2) znosi się posady zastępców pryraarj/uszy, a tt- ' 
star.awii się w  miejsce tego stanowiska sekt n- 
darjuszy ruchomych a mianowicie: 2 nł  oddziale 
chorób wewnętrznych. 1 na oddziele potofcuczya.
1 na oddażele dziecięcym, 1 aa nAl.7teJą 
gicznym.

3) dotychczasowi zastępcy prymarjusay zoctąt^ 
powołani ae stanowisko sakundarjuszj cttcfao- 
njych na czas trwania pmzewidaaany w  zepuiaaai
nie.

4) I. sekimdarjusz na od<Diei« cłńjurgksoysa 
nniisi przez cały czas swego urzędowanie mie­
szkać w  szpitaiu.

5) aekiundairjjusz raidmiałgi poiodttłctty Masi 
również mieszkać w  szpitale.

6) znosi się t  ziw. słyypondjja dla kkanty pjaak- 
tykantów, a natomiast ustanawia się S posad 4 e  
lekarzy praktykantów z adjatant -w  wysokoha 
dotychczs owych stypenĄóW, z ten. Jednak to pe- 
biera te płace aż do czasu swej hoigfrntoi as, toto 
ncwisko sekusKtodjusza.

7) kumulaoję urzędu dyrektora 
marjusza oddżiani uważa za niekoaraytona i 
taia ssmego i Jest za urauięcfen Mj

8) należy zbadać dokładnie, cny łłośd 
dla chorych Jest dostateczna.

Co się tyczy nadzwyczajnego <
cza dr. Hilfstoin, że może on być - y — ■ ■ 
jeżeli tylko będzie dobra wola po sli n wto więkaUO 
ści członków zarządu i oroponuje łOOtOOO zł, pto- 
toych w  5-ciu rocznych ratach po 29.000 zł ua bu­
dowę szkoły rzemieślniczej przy Żydowskiean ł b  
warzystwie Szkoły Ludowej Średniej Dr 
prepenuje 25.000 zł na budowę snkołj handlowej 
przy Cheoer iwri, płatnych w  2 rocznych ratach. 
Redca LelnJ-ram 5000 zł na Żyd. Towuit Jyutoaó 
Gimnastyczne.

Radca Hilfstein popiera propozycje referenta w  
tym dziale, a mianowicie 200.060 zł na Dom Star­
ców, a 100000 zł na rozbudowę nowego cmentarze

Referent p Freylich żąda 100.000 zł na ochron­
kę, 50.000 zł Beth Jakob 1 50.000 na bursę dia je­
sz iwy Radca Deutscher 10.000 dia jeszlwy w  Lup 
blinie a dr Markus dla Tachke.noni w  W ars  
wie 10.000 zł.

Na tem zakończono dyskusję generalną.

NIE PŁACZ, DZIECKO!
PUDER, MYDŁO i KREM.
EEBE SZ0FMANA‘

są w szędzie dc nabycia

toptotou i

r
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Sonety
Coraz bardziej z dnia na dzień zamykam sie w sobie, 
zaś ludzie obcą odnaleźć w mcm słowie daremnie 
ową cisze poznania, co przepływa we mnie 
1 drżącym lukiem fali szumi tylko Tobie.

Bom splątany jest Tobą Jak siecią łykową —  
ryba niema, złowiona z bezgwiezdne] pomroczy, 
przeto wszystko powiedzą Tobie moje oczy 
grzecbem swego spojrzenia i spojrzenia mową.

Ty mnie jeden zrozumiesz. I mękę w mym grzechu 
zrozumiesz, Jak krzyk trwogi w nlemilknącem echu, 

w burz wielkich ku niebios słwiinfo

Więc coraz bardziej Ciebie w mem mHczącem fcycfu
I w  sercu rozpoznaję, jak w owetn odbiciu,
priy la t a ń  tle ku Sobie, jak ku wód płaszczyźnie.

Ody sie w sadach wrześniowych chłodne clenie
ścielą,

,a M  w aazdża uderza 1 bije do skroni, 
wyczuwam krągiość jabłka pod dotknięciem dłoni, 
sfarpkodć Jego smakując równych zębów bielą.

A r k #  si; swołna w mrok wciela. W  wieczorze
znużonym,

tuhnecym wklęsłością nieba w ogrodu głębiny,
 o§o

rozpływa się bez śladu błysk Iśoięcej łupiny 
i jej wiłgoć, tak bUska wargom rozpalonym.

I powoli już zapach zielony zanika
jak Lala, drugie] tali naglona pogonią
pośród kosmicznych kręgów milczącej ciemności.

I już zwolna mnie chwila najsłodsza przenika, 
gdy krągiość tego jabłka wyczuję nie dłonią, 
lecz myślą owej dłoni, tern ciałem wieczności.

*
Nad czystemi wodami srebrnego Jeziora, 
u brzegów, które ciemni wilgotne sitowie, 
spogląda biała brzoza w niebieskie nnrtowie 
i we wodzie piatami bieleje Je] kora.

W  wód zwierciedte, co szumem wieczornym się
kłębi,

cienistą, więc prawdziwszą odnajduje siebie, 
cbcąc śladem swego ciała we fallstem niebie 
odnaleźć mądrość trwania wśród milczącej gtębL

Podobnie ja po latach i mozoloem życiu, 
pochylony nad śmiercią, Jak źródłem mądrości, 
znowu siebie odnajdę w fallstem odbiciu

wód, płynących pod księżyc, uad któremi bławy
duch mój, nikły ślad ciała trwa pośród ciemności,
Jak Iśuiący odcisk liści w ciemnych warstwach lawy

Żydzi i żydostwo w literaturze czeskiej
Z uczuciem Jęku i radości bierzemy zwykle 

rak książkę traktującą o Żydach lub o ży~ 
dontwie. Nie wiemy, co z niej wygląda, czy 
■nów aie bucha krater antysemityzmu, czy me­
to znów jakiś Dflhrmg nie spieszy nam udowa- 
dolać, że *die eifeentliche Ursache, welche die 
tiefjte Geringschatzung uad Verachtung der 
Jttden begrftnde und motieyiere, sei dereń ab- 
•otatc Inferioritat, betreffs aller hohenwerti- 
gea, Oeistesanlagen. Unfahigkeit zur Kunst und 
■ogar zur Mosik sei bei den Juden deutlich er- 
kennbar". —  Nie, my się tej głupoty nie boimy, 
przywykliśmy już do niej w ciągu długiej na­
szej i żmudnej walki o prawo człowieczeństwa. 
My tfę tylko lękamy złości ludzkiej. A któż się 
slero.. nie lęka?

Z  radością więc witamy nową książkę prof. 
Dr. Oskara Donatha „Żlde a tidostvi v ceske li­
teraturę 19 a 20 stoleli**. Dii U od Jaroslava 
YrchOckełio do doby potomne v Brne 1930 (na­
kładem vlasmm, Brno, Sadova 10).

Kiedy przed siedmiu laty ukazał się pierw- 
•zy  toin tego znakomtiigo dzieła „Od K. Ma­
chy do do Jar. Vrchlicfceho“ , zewsząd w pra­
sie czeskiej oz wały się pochlebne słowa pod a- 
dresem autora, który okazał się pierwszorzę­
dnym pisarzem A znawcą w kwestji stosunków 
żydowsko-czeskich w literaturze; zachęcano go 

też z różnych kół, by dzieło to dalej prowadził, 
żauważono nawiasowo, że i po Vrchlickym jest 
dość różnorodne a zarazem płodne pole w tej 
dziedzinie, które należy również opracować A 
któż tak, powiadano, po mistrzowsku to potrafi/ 
jak właśnie Oskar Donath.

Dużo wody od tego czasu upłynęło w Szw ar 
cawie bmeńskej, nim Donath podarował nam 
dalszą swą pracę. Wierzymy mu też chętnie, je­
śli powoda w swojej przedmowie io  tego dzie" 
ła, że służba urzędowa jest jedynie powodem te­
go opóźnienia, gdyż praca tego sumiennego na­
uczyciela i znakomitego uczonego jest zawsze 
gruntowna.

A była ta książka doprawdy potrzebna. Kie­
dy uniwersytet hebrajski zamierza zestawić 
zbiór żydowskiego dobytku w literaturze świa­
towej, zależy nam na tern — powiada autor — 
■>v,: czeska literatura w tym zbiorze nie zostara 
pominięta, A zresztą nam Żydom doprawdy za­

leży, jak o nas sądzi naród, wśród którego ży* 
jemy. Wykazać powinniśmy, ile to Żydzi w Cią­
gu tak krótkiego czasu wnieśli do kultury czes­
kiej, że nie są tylko obdarowanymi ale i darzy- 
cielarni. Trzeba przywieść na myśl tym wszyst­
kim Bezrucom i Dykom podobnym, dla których 
Żydzi byli cierniem w oku, że to... nie plemię pa 
dalcze handlarzy na ziemiach tych żyje, jeno 
naród wielki, w łonie swem wieczyste ognisko 
ducha podtrzymujący.

*

Cały ogrom swego materjalu podzielił Dr. Do 
nath na p;ęc rozdziałów;

1) Poezja 1 ryczna, epiczna i dramatyczna,
2) Powieść biblijna i historyczna; okres woj­

ny światowej,
3) Powieść krajowa ■ małomiejska,
4) Powieść socjalna, Żydzi polscy, Palestyna*
5) Udział Żydów w literaturze czeskiej.

Nie tutaj miejsce w ramach jednego artykułu 
rozstrząsać poszczególne, aczkolwiek tak dla 
nas ciekawe rozdziały. Należy je-dnak podkre­
ślić, iż znakomita jest część „o ep gonach Vrchli 
ckieho", który wzorując się na swoim mistrzu, 
czerpali motywy dla swych utworów z biblii i 
dziejów żydowskich, opiewali stary żydowski 
cmentarz praski j propagowali myśl „czesko-ży 
dowską“ : I tak np. /. S. Machar zowie się przy" 
jacielem Żydów, z wielką sympatia pisze w 
swoich pam ętnikach o wielkich Żydach, wystę­
puje śmiało przeciw antysemizmowi a oidnos.' 
się przychylnie do dzeła odbudowy Palestyny.

Wrogo usposobiony wobec Żydów jest Peir 
Bezruc ten wielki liryk czeski, który w swych 
„śląskich pieśniach" ciężko i niesłusznie nas 
oskarża.

Dowiadujemy się, zagłębiając się w tym ob­
szernym materiale, iż wiele, pisano o Żydach i 
o żydowstwie w literaturze czeskiej. Dużo do­
brego powiedziano, czy to w powieściach histo­
rycznych, jak to widzimy u sławnego Aloisa Ji- 
raska, Zygmunta Wiatrowa czy to w dramacie, 
kilka ślicznych postaci z praskiego ghetta skre­
ślił V. B. Samanowsky i Józef Vesel: , Arne No- 
vak, Jarkovsky, to znów w powieściach socjal­
nych Sokola-Tuma Edwarda Bassa Haska, czy 
dziełach T. G. Masaryka wiele dla nas przychyl

nych rzeczy znajdujemy. O Palestynie z wiel" 
kiem uznaniem i podziwem p-szą Mussik, Petfr 
bok, Bartosek.

Pisano też bardzo dużo złego, by tylko wspo­
mnieć Bezruca, Sowę. Dyka Viktora, Saperta 
który w powieści „Pomsta obce żidovske“, uza­
sadnia pogrom z r. 1339 z czysto antysemickie: 
go stanowiska Wettera ze swą antysemicką iV  
wieścią „Zlaty vek“  itd.

Wspaniale prezentuje się rozdział piąty, a 
przedewszystkiem znakomite essay o Frandst* 
ku Langerze znanym poecie i autorze dramami 
„Peryferie", który w swych dramatach podob* 
nie jak Hasek swym „Szwejkiem1* przedstawia, 
czeską i słowiańską duszę praskiego przedmie-1 
ścia, przez co zdobywa sobie scenę światową.
U Franciszka Langera żydostwo schodzi na plan, 
ostatni, nie chce o nim pamiętać, a wypływa 
jedynie czasami podświadomie, przedewszyst- 
kiem uważa się za poetę Czecha.

•

Wzorowo i świetnie opracowana jest część o  
Otokarze Fiszerze. Ciekawą i charakterystycz­
ną jest sylwetka tego Heinego literatury czes­
kiej.

Otokar Fiszer — mistrz słowa i opisów. Liryk 
niepowszednie] miary, poeta, jakich czeska li­
teratura od VrchIickego wyliczyć mało potrafi, 
psycholog i myśliciel, bystry krytyk teatralny, 
dramaturg, germanista czeski szerokiego .pokro­
ju, świetny tłumacz na język czeski światowych 
powieści- doby obecnej. Z Kolina, gdzie się w t. 
1883 urodził, wyniósł dzięki wychowaniu swych 
asymilatorskich rodziców niechęć i antypatię do 
żydostwa. Studiuje w Pradze i Berlinie, w r. 
1912 jest dramaturgiem teatru narodowego w  
Pradze. Obecnie jest profesorem na uniwersy­
tecie w Pradze, gdzie wykłada historję litera­
tury niemieckiej. O sławie jego i na tem polu 

j świadczy fakt, że w r. 1926 został zaproszony 
; przez rząd belgijski do wygi. cyklu odczytów 
j z h!storii niemieckiej literatury, W  r. 1911 wy­

daje Fiszer swój pierwszy utwór „Kralovstvi 
sveid“ . który Gotz nazywa „małym brownin- 
gowym dramatem duszy. Już tutaj wyrabia się 
znamienny dar obrazowania.

Niezrównana lekkość taneczna i technika wier 
szy —  obok niezwykłej, bezwzględnej analizy 
psychiki ludzkiej. Zakrada się poeta w najgłęb­
sze tajniki naszej jaźni, sonduje ten tak pod­
świadomy dualizm swego ja. Okrasza swe p;e- 
śni melancholią sfunkcjonowaną z rozterką du­
chową, uslowiając to wszystko w swych cudo­
wnych zbiorkach lirycznych „Ozarena okna" 
(1916 „Oświecone okna") „Hórici ker" (1918 
„Płonący krzak") „Leto" (1919) „Kruhy" (Ko­
ła) „Hlasy" (1923 „Głosy").

Jak Heine bywa i Fiszer w rozterce ze sobą. 
Dusza tego poety — to instrumnt bardzo wra­
żliwy. Żydostwo głęboko w nim ukryte, a pły­
nące w delikatnych arteriach jego krwi —  to 
ręka na nim grająca.

Wpojona wychowaniem oaraza i nienawiść ku 
Żydom nie potrafiła zagłuszyć tej wielkiej indy 
widualności. Czasem pobrzękują niektóre tylko 
struny, lekkie preludjun, daje się słyszeć, jak w 
ślicznym urworze „Oświecone okna*1 powiada 
...„labirynt wieków, ma dusza, —  jestem wszak 
z krwi owych krwi, z której Ahaswer brał swój 
początek", — to znów ból zatarga wszystkiem. 
Otokar Fiszer długo żydostwu nie mógł patrzeć 
w oczy, stronił od każdej żydowskiej myśli, o* 
bawiał się zetknąć z żydowsk em środowiskiem- 

Dualizm jego podświadomie wychylał się z za 
węgła. Twardą ręką dotykał się powoli zrop- 
niałych miejsc. To smutek bezbrzeżny, to tę­
sknota rzewna.

I w tym ciągłym zmaganiu ze sobą wyrzut 
raz słowa jednym tchem, jakby się cne lał poz­
być dręczącego go koszmaru, „Nie, Ja od ży­
dostwa uciec nie mogę, ono głęboko gdzieś oml 
swe korzenie. Ja nie mówię, ma mówi krew, me 
plemię, ja nie śpiewam, to śpiewa coś we 

Decydujący zwrot ku żydostwu następnie gdy
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pisze swą świetną 2-tomową monografię o „Het 
nem", którego uwielbia, nazywając go „Cier­
piącym człowiekiem, ubogim Żydem, wielkim 
poetą". Wtedy to w y zw ala jąc  się zwraca się do 
cieni Heinego: „Jam z krw, i rodu twego. n Her 
ne“.

Otokar Fiszer dużo dal literaturze czeskiej.  
Wzbogacił czeski repertuar teatralny. Znane są 
jogo przekłady z literatury angielskie j,  francu­
skiej i niemieckiej. Zasłużył się sweun cenne- 
mi pracami o ,,Heinem". „Nietzscliem". z za- 
kresn psychologii i teatru. C h cąc  udokumento­
wać swój powrót do żydostwa, tłumaczy z za­
miłowaniem „ S jo n id y "  Halewiego i „Hebrajskie  
melodie" Heinego.
4
« Na uwagę zasługuje również spokrewniony du 
chOWO z Fiszerem poeta żydowsko-czeski Fran­
ciszek Gottlieb, pierwszv sjonista na czeskim 
Parnasie. Propagator idei odrodzenia narodowe 
Igo, daje świetny swój wyraz w pięknych dwóch 
^zbiorach poezji: „Cesta do Kanaan" i „Prome­
s y "  11928. Ayentinum, Praha).

•

Jedli więc prof. Donath postawił sobie za za­
danie odpowiedzieć na pytanie, jaki udział ma­
ją Żydzi w czeskiem piśmiennictwie — dopiął

sw'ego celu w zupełności. Mierzył intenzywno- 
ścią naszego wysiłku. Wykazał —  a facta lo- 
quuntur, że Żydzi dali literaturze czesk.ei całą 
plejadę powieściopisarzy: Karela Fischera, Vi- 
ctora Vohryzek, Bohdana Klineberga, Leda, 
Jinclr. Kohna, Rakoasa, Maktn Lederera. Rob. 
Sarniaku, Markusa, Fr. Galin era. Ulovego, Ro- 
senzwtuga — M ora, Kare!-Polaćku. Kosiovske- 
go i Fr. GottPeba. J Ja l :  poetów tej miary co; 
Rcfiard Weiner, Otokar Fiszer j Fr, Langer, 
bez których nowoczesna literatura we byłaby do 
pomyślenia.

Przepojona bogata treścią  i e ru d y c ją  je s t  ta 
283 stron obe jm ująca  k s ą ż k a .  z której się każdy 
czegoś nauczyć może, i z które i każdy coś cie­
kawego w yczyta , bądź to uczony, bądź laik, so- 
ciolog, historyk, kosmopolita, Zyd — czy nie- 
Żyd.

Cała  epoka, dnży kawał historii kultury dwóch 
stuleci.

Sz. autorowi życzymy z całego serca, by je­
go dzieło było doprawdy z takiem zaintereso­
waniem czytane, z jaka m łością — jak to sam 
powiada — on je pisał.

A godne jest czytania.

Brno. Salomon Schwarz.

Kcbiete naszych czasów
’ Zmieniły się jakoś czasy, a z nimi cała stru­
ktura psychiczna kobiet. Flaubert w powieści 
swojej „Madame Bovary“ przedstawił typ ko­
biety, który przetrwał aż do czasów wielkiej 
wojny. Kobieta typu Emmy, wchodząc w życie, 
była z góry skazana na rozdwojenie wewnętrz­
ne, które prowadzi do normalnej zagłady. Po­
wodowała to przepaść, jaka istniała między to­
warzyskim konwenansem, a jej duehowemi pre­
dyspozycjami, dla których w jawnem postępo­
waniu nie mogła znalejć ujścia. Emma Flauberta 
wychowana w bezdusznej i bezbarwnej atmos­
ferze murów klasztornych, nie bvla zdolna pa­
trzeć krytycznie i logicznie na przejawy co- 
dz ennego życia. Obdarzona temperamentem du 
szonym przez otoczenie brała każdy przejaw 
wolności zbyt serio, Emma w swoich pory­
wach miłosnych znała tylko kwiat miłość, nie 
zdając sobie sprawy z jej korzeń1. W  swojej go­
rączce poszukiwań za pełną, wielką rozkoszą 
miłości całopalnej, nie rozróżniała między chwy 
Iową żądzą a trwalszem uczuciem, Flaubert dal 
nam typowy przekrój mentalność: kobiet swo­
ich czasów.

Dopiero kataklizm dziejowy — wielka woj­
na i jej skutki zrodziły nowy typ kobiety, który 
tak p:ęknie i wnikliwie odmalował Wells w po­
wieść: „Ojciec Krystyny Alberty". Jakże otf- 
miennem jest jej nastawienie się wewnętrzne t 
zewnętrzne do tego całego kompleksu zjawisk, 
objętych mianem: życie. Ona nie bierze Już ż y ' 
cia wyłącznie od strony korony, jak to czyn ły 
Jej poprzedniczki, ale wnika w jego podstawy, 
starajac się stworzyć sobie ogólne wyczerpują­
ce pojęcie o wszystkiem co ją otacza. I ją. ob­
darzoną przez naturę niepohamowaną werwą zy

c:ową, pali żar zmysłowego pożądania., trawi 
głód miłości, któremu daje, bez zbytnich skru­
pułów. upust, ale zdaje sobie równocześnie spra 
wę z wartości etycznych swego kochanka, no i 
z własnych postępków. Krystyna Alberta (któ­
ra nawiasem mówiąc, jest typem kobiety no­
woczesnej), daleka od konwenansów, nieskora 
do przyjmowania bezkrytyczn e przekazanych 
przez tradycję maksym życiowych, mimo po­
zornych zewnętrznych zaniedbań, -ęwnętrznie 
przeżywa wiele i bez naporu i przymusu od ze­
wnątrz, moralnie coraz bardziej dojrzewa. 5Sta- 
ie sie ona już w 20 roku życia naprawdę indy­
widualnością mezależną. człowiekiem, który, 
mainc s ;ebie w garści, potrafi pokierować swo­
im losem. Pod tym względem przybiera ona 
cechy, które były dotychczas wyłącznie cecha­
mi przyrodzonemi mężczyzny.

W  typowej kobiecie naszych czasów przebi­
ja się siła. która daje jej świadomość jaźni, 
prawdziwość i szczerość działania. Konwenans, 
zmowa towarzyska nie pozwalały jej dotych­
czas bvć sobą ■; zmuszały ją do nakładania na 
sobie maski. Maska ta była coprawdta dla nas, 
mężczyzn, ponętą. Wabiła nas kobieta, sfinkso- 
watością swego charakteru, ale dla niej samej 
stała się ta maska źródłem codziennej udręki, 
a wkońcu i moralnego unicestwienia.

Kobieta naszych czasów nie stara się więcej 
być sfinksem, ale przeciwnie, pragnie nam za­
imponować wyrazistością swego charakteru, 
śmiałością a zarazem wewnętrznem skupieniem 
i nie sądzę, by przez to stała sie dla nas męż­
czyzn mniej ponętną i godną kochania.

Jesz. Leser.

Niewidzialne bakcyle gruźlicze
Profesor Albert Calmette, dyrektor Instytutu 

Pasteur‘a w Paryżu, bakteriolog sławy wszech­
światowej, przedstawił na ostatniem posiedze­
niu Francuskiej Akademji Medycznej niezmier­
nie ciekawy, a nadewszystko doniosły dla wie­
dzy komunikat. Już przed dwudziestu laty dr.' 
Fontes z Rio de Janeiro zawiadomił Akademję, 
Że udało mu się w wypadkach gruźlicy odkryć 
zarodek, tak minimalnych rozmiarów, że prze­
sączył Się przez filtr porcelanowy oraz przez 
ścianki naczyń krwionośnych łożyska.

Odkrycie to podawane było przez długie lata 
w wątpliwość, dopóki nie potwierdził go w zu­
pełności w r. 1923 dr. Vaudremer i od tego cza­
su prof. Calmette, M. I. Valtis i inni poświęcili 
Się badaniom istoty i właściwości przesaczal- 
flego Jadu. Zaznaczone powyżej ostatnie oświad 
czenie prof. Calmetta na posiedzeniu Akade­
mii Medycyny Jest właściwie streszczeniem wy 
tików odnośnych iego prac. Prof. Calmette ' 
lego uczeni koledzy udowodnili godny znacze­

nia fakt. że niewidzialny przesączałny iad sta­
nowi wczesne stadjum życia rozwojowego ba­
kcyla gruźlicy. W  tern niewidzialnem. przesą- 
czalnem swojem stadjum jad ten nie wywołuje 
gruźlicy, ale jedynie rozmaite postacie chorób 
skóry, a także powoduje rozmaite objawy na­
tury zakażerćow ej. Zdolny jest  w szelako rozwi* 

się stopniowo w typowe gruźlicze pałeczki 
Kochowskie.

Przez długi czas rozpoznawali lekarze choro­
by związane w pewnym stopniu z gruźlicą, przy 
których mimo to nie wykrywano bakcylów gru 
źliczych. Obecnie komun;kat Calmette‘a daie zu 
pełne wytłumaczenie tego stanu rzeczy. Dlate­
go też odkrycie to ma doniosłe znaczenie roz- 
poznawczo lecznicze, umożliwi ono bowiem roz 
poznawanie usposobienia gruźliczego na długo 
Jeszcze przed wykryciem u danego chorego ba 
kcyłów Kochowskich i w ten sposób da leka­
rzowi możność skutecznego zaradzenia złu na 
samym początku. Zarazem też dowiodło odkry-

KRONIKA U T E  RAC KA.
NO W A POWIEŚĆ N A TA N A  ASZA Syn Szalo-

rna Asza, piszący po angielsku, Natan As z, wydał 
niedawno powieść pt „22 sierpnia . Powieść 
przedstawia losy zwykłego urzędnika |>rywalne­
go i dzieje jednej nocy jCgo ż\ cia. Jes! to noc. ktd- 
e : równocześnie zatwierdzono wyrok na Saoca i 
Yanzet-liego.

LEGENDA IZRAELA. Znany irancnski pisarz
l.dmund Fleg. który wydal ...Mojżesza ' i ..Salomo­
na . rna zamiar•konlynnować serję utworów opar­
tych na motywach biblijnych. Przewidziane są na­
stępujące książki; „Adam", Abraham '. ..Jezus , 
..Żvd. wieczny tułacz" Ca losy. ma być objęta ty­
tułem ..Legenda Izraela".

Z A K A Z  „ZB R O D N IA R ZY " BRUCKNERA W  . 
ROSJI Sienny dramat Brucknera ...Zbrodniarze1 
zoslałprzeUómaezony na język rosyjski i miał być 
w,ySławiony w Rosji. Sowiety zakaz.aly jednak o b ­
stawienia dramatu, jako wyraźnie kontrrewohi- 
eyjnego.

PROCES MIEDZY RE1NHARDTEM A HAśKN- 
CLEYBREM Maks Reinhardl zobowiązuj się swe­
go czasu wystawić we Wiedniu komedję llasenele- 
vera „Małżeństwa zawiera się w niebie". Jak wia- 
domo do wystawienia tej komedp we Wiedniu nie 
doszło, gdyż sfery klerykalne groziły burzliwemi 
demonstracjami. Obecnie Hasemclever zaskarżył 
Rtinhardila o zapłacenie kary i odszkodowania s 
pawodiu niewystawiema utworu, a Reinhardi w  
odpowiedzi na skargę broni się tein, że z powodu* 
vis major nie mógł wywiązać się ze swych zobo­
wiązań.

PROCES AUTORA PRZECIW  RRŻYSEROWL  
Znany literat niemiecki, Stefan Grossnuuu. wystą­
pił ze skargą przeciw reżyserowi Jurgenów Fo­
lii ingow: o odszkodowanie z powodu złego wysta­
wienia sztuki Grossmanna pt. ^Apollo. Bruunen- 
strasse". Proces ten wzbudził duże zainteresowa­
nie, albowiem od jego wyników sate&eć będzie, 
czy autorowie nie będą mogli dochodzić swych 
pretensyj nietylko przeciw reżyserom, ale i prze­
ciw aktorom.    ■

TYSIĄC MAREK ZA  WIECZÓR JEST W Y -  
STARCZAJ ĄCEM HONORARJUK Niemiecki 
związek artystów przyjął swage czasu uchwałą, 
ustalającą maksimum honorarium za jeden wie­
czór w  kwocie 1000 marek. Przeciwko tej uchwale 
wystąpili ze skargą o jej unieważnienie wybiłaś 
aityścd niemieckich scen operowych z Ifichażem 
Bchnenem, Ryszardem Tauberem, Barbarą Ketią* 
i Mafaldą Salvatini na czele Artyści d  powoły­
wali się na to, że ich praca ma wyłącnae indywi­
dualny charakter i dlatego nie można s u iu m n l  
ich honor ar jiun, a wszelkie tagorodzaju normy są 
atakiem na wolność układu i wolność sstuld. 
Pierwsza instancja uwzględniła skargę .gwiaać", 
wychodząc z założenia, że ograniczenie gaży wy­
stęptuje przeciw dobrym obyczajom, atoir w  dru­
giej Instancji trybunał odrzucił ich skargę, wycho­
dząc, z za łożenia, że uchwałą związku artystów o- 
względnila ciężkie położenie scen niemieckich. O- 
bccnie wyrok drugiej instancji zatwierdził Trybn- 
nał Rzeszy w  Lipsku, jako trzecia i na^rytaza hs- 
stytuoja.

L IA N A  RAID  W  OPERE/TOB. W  berMAuthn
„KomOdittnhaus" wystawiono operetkę pt. .Moja
siostra i ja", której autorami są Berr i Vemeuil, a 
muzykę skomponował Ralf Benatzky. Główną ro­
le gra słynna gwiazda filmowa Liana Haid

OZEM SĄ „ABBC YśC r?  W  Niemczech istaiedo 
nowa organizacja malarzy, która wychodzi z zało­
żenia, że wszystkich ludzi można nauczyć sztuki, 
tak jak nauczyciele uczą dzieci małego abecadła. 
Przed kilku dniami urządzili „abecyści" w Berli­
nie pierwszy — publiczny występ. Wykład wy­
głosił malarz Rudolf Krooe, który starał się w y ­
kazać, że każdy człowiek może się uauczyć sztu­
ki plastycznej. Chodzi tylko o lo, by uświadomić 
sebie drzemiące w  każdym człowieku przeczucie 
zasadniczych form każdego przedmiotu i każdej 
postaci Jak z tego widzimy, „abecyśd" nawiązują 
do praidei Platona i propagują neoptatonaem w  
sztuce.

cie to, że matka może zakazić płód jeszcze 
przeć wydaniem go na świat 

Niezależnie wszelako od klinicznej wartości 
i praktycznej doniosłości odkrycia ma ono po­
ważne znaczenie b ologiczne, wykazuje bowies. 
że twory niewidzialne stanowia właściwie wcze 
sne stadjum rozwoju bakcylów, co potwierdza 
poniekąd wywody ewolucjonistów, twierdzących 
jakoby obecne organizmy jednokomórkowe sta­
nowiły wyższy etap rozwoju organizmów pier 
wotnych jeszcze drobniejszych rozmiara­
mi i mniej jeszcze złożonych w swojej istocie.

Dr. S. C.
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Z TEATRU  / ESTRADY

Gościnne występy „Habimy" 
w Bagateli

■Światowej sławy zespół artystów „HabimY da 
szereg gos< Innych występów w  teatrze „Bagatela" j 
rozpoczynając goscirę we środę 2 kwietnia situ- 
ką Lakii runa „Korona Dawida". Po niebywałych 
sukcesach, jakie Jiabhma" odnoaiła w objeżdzie 
po większych miastach Europy, ą ostaonio po re- 
Luidowem powodzeniu w  Warszawie, w Łodzi i 
we Lwowie, będzie miał Kraków sposobcoś* po ! 
dziwiania te^o świetnego zespołu. Na dalsze 
przedstawienia wybrano następujące sztuki: Dy
buk" we czwartek, .,Żyd wieczny tułacz" w piątek 
1 „Skarb" w sobotę Kasa teatru czynna dla przed 
sprzedaży codziennie od' godz. 9-tej rano do 9-fej 
wieczór Początek przedstawień oodzLamie o godz. ! 
8h m >J wieczór.

Spor między literatami
ł c  W iktw  pnetiwko Kadeuo.. i ±, ar-tr owakie mu

W ostatnim numerze warszawskiego „Głosu 
Literackiego" znajduje ny artykuł Jana Wiktor 1, 
W dosadnych słowach atakujący Juljusza Kadeou 
BaodrowsLiego. Gdy Goutlowu przy znana została 
nagroda państwowa za „Serce lodów". Jam W ik­
tor zdradził publiczności, jak Kaden GanoiroWski, 
Udry Zasiadał w  sądzie kamcarsowym pry wa ­
zie wyraził się ujemnie o GoeJu Kaden Sandrów 
ski w  redagowanym przez'siebir dodażku łiterac- 
k n  „Głosu Prawdy" oswLdeasył, że Wiktor mści 
l ą  na mm, ponieważ, odrzurtł jego noweh i  w y  
raził się Timde o jego *wówraości Wiktor pro- 
teatujc -obecnie przeciwko temu. przydtónr*Rf-< -wia- 
da, że wcale żadnych nowel m< posyłał uo „Glo­
so Prawdy", a tylko w  liście pi ywatuym do ia lo  
M  ■uweli, umieszczonej w  „Gajosa© Prawny'1, twro  
d ł  m i uw igę. Ze r>ov ela ta bardzo przypomina 
pod wajfelen swej konstrukcji osta nią j/owieść 
W ik to ra  „Tęcza nad sercem" Kaden Bandrowski 
otworzy t ust pry waaij na do „iego adresowany 
1 odpowiedział Wiktorowi w  sposób niekułtura' 
uy W  samej rzeczy podtrzymuje Wiktor wszyst 
kle swoje iarziuy p -ze* Iw Kadetowi Baamrow- 
skiemu i oświadcza. że ilekroć Kaden Baax.ro w 
ski wystąpi jeszcze jako entuzjasta Żeromskiego 
1 Iłu: jo  koryfcuszy; HtśratuCy polskiej, przy pe­
wni mu, co prywatnie O sfech wygadywał. Znając. 
Wiktora, jeg j nJeskazituińy i prawy charakter,' 
przyjąć można, ż* < hodztro mu r.apra wdę o oczy­
szczenie atmosfery srtńw koni ursowych, gdzie 
panuje zasada : rękę myje._“

HEBRAJSKIE TOW ARZYSTW O NAUKOW E  
W  WIDNIE.

W  Wilnie powstano Hebrajskie Towarzystwo 
Naukowe, które postawiło sobie za cel zorgani­
zowanie i zjednoczenie osób, zajmujących się wie­
dzą hebrajską dla wspólnej systematycznej pra­
cy Na czele towarzystwa naukowego stoi dr Jó­
zef Regensburg. Adres nowego towarzystwa: dr. 
T.« gensburp, Wilno ul Gdańska 1.

70-LECIE POSŁA DlAJifANDA
Poseł djr. Herman Diamanwł, jeden z przywód­

ców PPS, obchodził w  dniu wczorajszym we Lwo­
wie 70-lecie ureazie
60-LBCIK PR ACY  NAUKOW EJ PUOF. TADEU­

SZA ZIELLSSEJEGO
Znakomity filolog chluba nauki polskiej w  dzie­

dzinie filologji, choć niefortunny rełigjalog — prof 
Tadeusz Zń liński, obchodzić będzie wkrótce 50- 
lecie pracy naukowej. Uroczystości jubdlee °zowr 
odbędą się w  maju w  Warszawie.

POWSZECHNY ZJAZD RESTAURATORÓW  
DWORCOWYCH.

W  dniu 8-go kwietnia br. odbędzie się w  W ar­
szawie powszechny zjazd restauratc ów dworco­
wych. oeleuu omówienia spraw zawodowych.

ZM IANY W  UM UNDUROW ANIU OFICERÓW
Ministerstwo spraw wojskowych zarządziło 

przed kilku dniami wprowadzenie tzw. spodni ga­
jowych i barwnych otoków na czapkach dia pod­
chorążych szkół podchorążych zawodowy ct i o T  
cerów wchodzących w  skład, tyh  szkół. Spodnie 
kolon, ciemno granatowego nędą miały wy/“ustki 
barwy poszczegódnej brerti Podobnie otoki na 
czapkach dis każdej broni wędą innego koloru. 
Spodnie galowe będą używane wyłącznie podczas 
uroczystości. M. S. W o js k , zajnierza wprowadzić

dla wszystkich korpusów oficerskich 
munuurow aaie.

POEY A N II OBSERWATORA PR ZE Z  c£VJ 4*
CHROŃ

Niezwykły wypadek lotniczy zdarzył sh na łot-j 
nisku wojskowem pod Toruniem w  czasie lotto.. 
ćwiczebnych.

Obserwator por. Zawadzki z morskiego 
z jo nu lotniczego w  pewnej chwili w  
zaczepił spac.ochra icm o Laut kadłuba 
na skutek czego spacochrou otiwurzył riąt - 
jąc' za sobą z samolotu po uczni-a Piór, bMfe  
ki spadając, odniósł kilka ciężkich potłucnt^ 
zagrażających jednak życiu

PIASTUNK A W  ATAK U HFiDEW rreaurKtf LCF  
N P u a  Z  D Z E G K im  ZE  SCHODOWI

Onegjdaj w  południe wydarzył się w  Mysdomó 
cach tragiczny wypadek, który pociągnął za aotyg 
śmierć lS-mitsiącznego dziecka. Piastunka, tapą  
mając dzicCK O  na ręce, uległa na SchofacL tgtffr 
w i epileptycznemu. Staczając się po beronoWyd 
schodach, przyciskała kurczowo dc tieł ! i t k ó  
ko, które trzymała na rękach. Dziecko 
szy gjlową o kant schodów, zmarło m>
Piastunka odniosła ciężkie runy.

SAMOCHÓD CIĘŻAROW Y ZDEM OLOW AŁ  
SKLEP

W  Lodzi przy u l Nowowiejskiej zdarzył ale *»■ 
negidaj straszny wypadek, który pociągną za sobą( 
ofiary w  ludziach. Około godz. 11 przedpoE R *  

j mochód ciężarowy, prowadzony przez ni' jaWi gp 
Płockiego, wjechał nc trotuar i rozbijajtm eałł| 
front sklepu dodatków szewskich Chawna Kadysa* 
■wipudt dc wnętrza, demolując sklep Zabity zóctal 
Hirsoh Goldloeug, a rannych zostało dwóch pal©-1 

| chodniów. Na widok ofiar, tłum usiłował zlyji.*&-' 
wać sprawcę katastrofy.

PriegSąG getp o d aray

—  Z  KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOM SKIB  
GO. Wypełniająca po brzegi salę te itru żydów 
skięgo publiczność, po zyjęia z ' ogromnym entuzja­
zmem .^cytację p. Hercr Grossbarta, który oka­
zał ,uę niedościgaiony m mistrzem w  sztuue recy 
tacyjnej. Dziś ostatni występ tego znakomitego 
recytatora i świetni go arty sty W programie W 
twory: I L.Pere—, Szuloma Alejohema, Naoira 
Kułhaka, Lifszyca i in Bilety w cenie od 1—4 zł 
d j  nabycia przy kasie teatru j

— Z  TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO Dziś po- 1 
południu po raz pierwszy po cenach zniżonych ka- j 
pitaira komedja Veraeuilla „Azais‘ z udziałem 
K Junoszy Stępowskiegj Wieczorem po raz 5 ty : 
^tywaie1*. Na piątkowem przedstawieniu tej 
sztuki znalezii się bawiący w  tym dniu w  Kra­
kowie dyplomaci japońscy, celem obejrzenia kur­
tyny, Siemiradzkiego. Fragment przedstawienia, ' 
które zobaczyli Jak daleoe zainteresował japoń­
skich gości, iż pozostali do końca spektaklu l o so -' 
biscie gratulowali K. Jmioszy- Stępoiyski _hk- je- i 
go wspaniałej kreacji „Rywale" pozostają na re­
pertuarze także jutro, pojutrze i w  środę. W  przy­
gotowaniu ostatnia sztuka Henryka Bernsteina 
„Melodramat", grana w  Paryżu bez przerwy już 
drugi rok, oraz historyczna komouja Benuarda 
Shawa „Ce«aj i Kleopatra".

PÓL PROC. PODATKU OBROTOWEGO OD 
EKSPORTU JAJ

Jak się dowiaduje „Gaz HaudJ ‘ Mini&ters'wc 
Skarbu już- w  najbliższych dniach załatwi przy 
chvlmi€ sprawę obniżki wymiaru podatku obroto­
wego od eksportu jaj, zawieszając niedawno u- 
siarowioną wysokość wymiaru 2 proc i zaleci 
podległym sobie instancjom podatkowym wymie­
rzać podatek w  (lotyehozasowej wysokości pól 
proc od obrotu,

Załatwienie tej palące; sprawy po myśli eks- 
p*-terów należy powitać z duż<-m uznaniem, gdyż 
zastosowanie 2 proc. stawrKi wymiarowej pnrzy 
eksporcie jajczarskim mogłoby całkowicie znl- 
śzrayó wywóz.

PULBKO- NIEMIECKA Iz Ba HANDLOWA 
W  POLSCE.

W artzawski izba pjz. -ysłowo handlowa, przy 
siąpiła do organizacji po’sko- niemieckiej izry 
handlowej w Polsce Akcja la posiada równoległy 
charakter do pot zy uań aiemieelach sfer gospodar­
czych. które zoiga iizo wały ,.ui na terenie Rzeszy 
izby niumiecko- polskie Inicjatywa założenia pol­
sko niemiecKiej izby handlowej w  Polsce wypiy- 
r.ęła na zjeździ 2 prezesów wszystkich izb prze­
mysłowo- handlowych w Polsce. Polsko- niemiec­
ka izba bandlowu aędus samo^ielną instytucją,

a wezmą w  niej udział ze strony polskiej pnadsta
wici ale czołowych orgajiizacyj przemysłowych, 
rolniczy-ch, handlowych, firu  sow oh, oraz zw-ąz- 
ku izb przemysłowo- bnndlowych.

FILJA  DRES DNER BANK W  W ARSZAW IE
Pcnwierdza się wiadomość o planow. nesi zało­

żeniu lilji Drcsdiner Banku w Y* arszawie. W tyel| 
dniadi wystosowane zostanie podanie do Mm. 
bkai bu ze sU'uuy zarządu l>r*«diner B&akr u udzże 
lenie koncesji. Kil ja Drcsd ier Banku w Waram- 
wie powstanie jako samodzielna spółka z ograni- ,• 
cz< ną poręką prawa polskiego, stosunkowe z ni©- 
wielkim kapitałem zakładowym. Jest ona pomy­
ślana, jako instytucja nie depozytowa, «•?> pośrwlę- 
eona w  głównej i marze finansowaniu obrotów 4 
hitndiowych z Niemcami oraz jako ekspęz/iura pę 
życzkowt

Filjc Dreśdiuer Banku na blasku pozoslt ni, na- " 
dal pod zarządem centrali w  Bvn]żnłc, aż do Oto- ' 
su wyigaśnięcia konwencji ganewukiei. o 'ile rząd i 
Dolski nic skorzysta z przysługującego cm' urawi 
wyipowiecLzenia dalszej działalności D-Lmiów. '

Jednocześnie Bank Handlowy w Wars: iw ie ma - 
zamiar kreować swoją placówkę w  Berlinie.

— -o -
PREZEK BANKU p o l s k ie g o  p. Wl. Wróbtea

ski powrócił onegdaj ze swej podi-óży zagranicz­
ni j do Warszawry

— AKADEMICKA FILHAPJttONJA Z PRAGI, 
która na wczorajszym koncercie odniosła pełuy 
sukces artystyczny, a publiczność nagradzała .mł© 
dych wykonawców rzęsistymi oklaskam5, wyślą 
pi -poraź drugi i ostatni dziś w niedzielę 3C bm 
w Starym Teatrze

— SEMBULERUS, świetny, czarodziej- iluzjoni- 
_tu, na kiórego naaer mteresujące wieczory za­
granicą publiczność tłumnie uczęszcza, wystąpi 
ze swoim zespołem w  Krakowie we wtorek 1-go 
we środę 2-go i we czwartek 3-go kwietnia br 
w  Staj ym Teatrze.

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
Niedziela; pop. „Azais* (.-cny zniżone); wierz.

„Rywale".
Poniedziałek ^Bywałe"

KINO MUZEUM: wyświetla dziś w  niedzielę 
o godz. 3, b, 7, następujący program: ...Dziwy i 
ouda dżungli", wspaniały film naukowy, iluslru 
jący faunę i florę, życie brazylijskich mrówen. 
polowania łtp. fonacio wesoła kom&djż.

Zfc SPO R TU .
Z LIG I POLSKIEGO ZW. P1LKI N0*N1U

Skład Zarządu Głównego Ligi PZPN ;e*t na* 
stępujący-, dr. Wojakowski [Ctacovi«), mjj. dyną. 
A. Worśuhuer (Łzami), T. Eysmont (Gari^miaJ , 
mjr. K: Piasecki (Legju;, H. Skwarczyńr-ki (ŁIUĘ - 
W. Bosterinann (LTSG ), mjr dr. J ^zirowaki 
(Pogoń), M. Merlióski (Foiouja), i. WyHrych 
(Ruch), por. E. Su-chorzewski (Warszawianka), F 
Śliwiński (Warta), mjr. S. Kemw>ki (Wisła). 

Terminarz zawodów mięuzypansrwc wycb w  br-t 
11. V Polska—Węgry w Budapeszcie 15. 'T L  

Pilska—Austrja w  Krakowie 88. IX. Poiska—  
Szwecja w  Sztokholmie Sfl X. **o1sk-i—Czecaosłt 
waoja w Pradze. Pozatenr prowadzone są pertnfc 
tŁcji z Hiszpenją o me^z w  dn A lub 11 czem»v*- 

\Vyl- reślenia otrzyaonl Meueaal z Legp \ SfK^ 
da z Warty.

Do Wydziału Gier i Dyscypliny dokoopłoww*° 
W miejsce p. T. Zakrzewskiego, /tory ustąpił — 
pór. E Fedorowicza.

Liga rZ P N  stara się o uzyskanie <Ł_ druzyi 
piłka-skich uig kolejowych na pociąg, poąptai— .
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Dział szachowy „Nowego Dziennika**
ped redakcja HENRYKA KLINGA

ZADANIE NR. B.
Dr. E. Zepler, Berlin, I. nagrodą* 

Białe: Kcl. HdT. p: a7 (3 fig.).

a b c d e f g  Ii

! 8 S S l  :• *•• a  8  i
S j

1 7 m  f  | | «
- i

6 i i i f  k H

45 m a  e  ■ ,
5 j

4 »  l i s  i # 4

18 m  m  m m . 3 ,

2 ■  i i i 2

1 Wk ^  ^ 1

I a  b c d e t g h

C « n e :  Kai, W®8, Qh8, Sa8. p: Mi, b4, c6, dó. e4 
16, (11 Kg.)-

Mait w 4 -ch posunięciach.

(rana w międzynarodowym
C. D. Bogclintow:

1. 42—44
2. c2—o4 
a  SM - * 3
4. Mdl—ih3
5. G4Xo5
6. S g l—43
7. Qcl—d?
8. Kb3—c'f
9. —e3 2)
10. Qfi—e2
11. 0—0—0
12. a2— a3
13. 503—1:5
14. Sf3XdP
15. Ge2—f3
16. c<Xdl5
17. S42_c4 3.
18. d5i <e6
19. Of3Xa8
20. Ga;<—d5
21. Wid 1X45

PARTJA NR. 14
turnieju w San Remo.

A. Niemcowicz:
S g8 — f6 
e7—e6 

Gf8—b4 
c7—c5 

Sb8— c6 
Sf6— e4 
Se4Xc5 ! 

f7—-15 1) 
0-0 

b7—bó 
a7— a5 ! 
a 5— a4 ! 

Gb4Xd2 +
Sc 5— a5 

d7—d5 !
GcS— a6 ! 
Ga6Xb5 
H d8— c7 4) 
Gb5Xc4 
Gc4Xd5 
ftc7—c6 !

22. e 6 -e 7  ? Hę6Xd5
23. e7X fS  I-I+ K s8X f8

24. W h l—  dl Hd.y— 5

25. U2— lio - li7— h5
20. g 2 —g4 ? h5Xg4
27. h 3X g4 Sao— bo +  !
28. K c l— -bl i5 X g4  .
29. W d l— g l He 5—do !
30. W g l—o l Hd5— e4
31. W d l— ĝl Sb3—d2 +
32. K b l— c-1 lic 4— do !

33. Hc2— h7 cd2— e4
34. H h7- hS + KfS— f7
35. K o i— bl Hd5— d3 +

i białe rcddaly się. 51
UWAGI.

1- Konieczne, aby po 9. a3 GXc3. 10 GXc3 0—0. 
U. b4 skoczkowi c5 uprzyst-ępnAć pole e4.

2. Słabo zagrane: należało grać 9. a3! GXc3, 10. 
GXc3 0—0, U. e3! i Gd3 z dobra gra dla białych.

3) Pięknie, ale ndewystarczaiąco! Na Sc3 nastąpi 
Wao8. (Dlaczego nie po-pros-tiu Gd3!).

4 Na U "-a g ę  zasługiwało poświęcenie he.ttnana, 
rup.: 18... SXc4, 19. W X d8  W fX d8  20. GXa8 Sb3+, 
21. Kbl S*pC+, 22. Ka2 Gc4, 23. W d l! bó! i czarnie 
po-wiinmy wygrać. Gorsze byłoby 23.., Scl-j-. gdyż po 
24. Kul Sdib3+, 25. Rbl. W X d l. 26. e7!ł Kf7, 27. 
Hc4-j- KXe7, 28. Hc7+ miałyby partiję możiliwE go 
trzympiniia,.

5) Albowiem po 36. Ka2 nast.: S c3 +  37. bXc3 
Hc2+, 38. KaJ Sb3 mat.

Partia genialnie grana pr zez Niemcowicz a.

ROZWIĄZANIE KONCOWKI NR. 7.
1. h7 W X g 5 -h  2. Kd6 Wth5. 3. Kc7 Ge6, 4. Kb8 

Gd5, 5. W X d5  W Xd5, 6. hSW! Wdć, 7. Kc7 i wy- 
grywa*

- — o----

KRONIKA SZAChOWA.
SALVJOLI, zinany .i zapużony szachista, dożywsizy 

sędziwego wjeku, ztnarl w lu tym  w Wenecji. Wiochy 
tracą w zmarłym swego najlepszego nauczyciela i 
znawcę gry szachowej.

ŁÓDŹ. Dnia 15 (a nie 2-go) lutego rozpoczął się ta 
tunniej o mistrzostwo miasta, przy udziale 14 najłep- 
szych sił 'okaJmych. Grają: Regedaińsiki, Damóuszew- 
sikii, Kolsikj. ApeJ, Frydman, Rozenbaum, Szefer, 
TflrscHbeiin W-ilna we r, Zajdę, Fre-nkel, Szestakowsfloł,

Szer i Szpwo. Wyznacaono- 6 nagród od 400— 100 o(. 
Turniej potrwa około 2 miesiące.

 o----
MECZ KORESPONDENCYJNY.

1. ,,Ararat" 11... ttd6— h4, 2. Aschkeuazy 11...
Wii8—g8, 3 Auerbaąji 10. i?—*4 4. Entenberg 11. 
GtflXd3. 5. Wacbtel 7... Sf6— e4, 6. ..Habima" 11... 
d5Xc4 7. „Hatiikwah" 11... Gc8— b7, 8. Hoffmana 
U. e3--e4. 9. Yees 11... Gc8~-5f. 10. Kirtchttaumów- 
im 9 H-4lX'c2« 11. Mo-nascfc 11... d5—d4, 12. „Ne­
ron" U... 1>7 15 13. „PaŁeuropa1 ‘  l n  Gf6Xef,
14. HoiTOY :.j 0. 02- <14. 15. SziiDper 11... Sc6X<W. 
16. „ s A i - i W .  . Sc6—M , 17. Brand Jajkób, 18. 
Brnu,: l G. v,I ik R b2Xc3, 20. Bnder 7. Sc3— 
e2. 21. „S o lc ", 22. Weinfeergcr, 23. „Emha“ 6. Sgl 
— : 3.

 o-----

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
PAN D. E„ Przemyśl: N:'esSety, nie.
PAN ..EWKA": Nadesłał Pan niemożliwe posww* 

cie.
PILNY CZYTELNIK: Gr?!ac bialemi, —  przysyła 

Pan s w o je  posunięcia d o  redakcji, na które następ­
nie o d p o w .a d a m y  w  nunergie riedaiebiym. Pros-my 
o n a zw is k o  względnie pseudonim.

KOM UNIKATY
—  WIELKA IMPREZA „MŁODEGO WIZO".

Dziś w utedzfelę. c godz. 430 popoŁ w sali Żyd. 
Teatru. Bocheńska 7, Wieczór artystyczny. W  pro­
gramie: 1) Legenda biblijna pt .„Cienie", 2) „Mo«*l 
twa Jordar.u" deklam. chór z tańcami 3) „Młode 
WIZO dziś i jutro" groteska. Dochód praeaiacwooT 
na Keren Kafemeth. NiewatpWwie ściągnie tir pierw 
stza impreza młodego W.TZO szerokie koła waności. 
a zwłaszcza r. „zej nkocziedy. Bilety w  ceoie od 
50 gi. do 3 zł. do nabyoia w  lokato WIZA, Rynek 
29, od 3—9 pop„ w  niedzielę przy kasie teatn_

— „JElłUDA" (Zielona 17). Dziś, w  meuzleśę. •  
godz. 3.30 plenarne zcoramfe członków, połącoone 
z referatem. Po referacie wesoła wieosorynba dk 
członków ; wprowadzonych gości

— AKADEMJA Z AŁOHNA KU CZCI B a IaKDL- 
RA W  TARNOW IE Dziś w  niedzielę o godz 7-«J 
wiccz. odbędzie się w  Tarnowie w  synagodze po­
stępowej Załobm<‘ akademja ku tzoI Bołfoara z m- 
dzialem tow dr. Terły i prof. M. Mfihlatefaa z Kra  
kowa. »

—  NOW Y SACZ! W  związku z akcfe K m  Ha- 
jesod przybywa dziś óyi. krakowMÓet cirtndl 
p. FinŁdstean, wtóry weAtrte ró w  4  włfłat w ód -
siejszej akademii- ża.-obn.ej ku czci betfoora.

M A S Z Y N A
do brenzowanis
plaska fabrykatu .Lacf-* 
na at»rokciłc arkusip 1<‘

cm.

M A S Z Y N A
do re lifo w a n ia
• druk wypukły) * 
kłem de prądu atsiego 

120 , ott.

M A S Z Y N A
do klojonla pudełek
kieji b n e g l  pude lek Uo 
sk ładan ia  »  motork iem 
do prądo aUłec© 221'

Volt

Wszystkie w b * ^ ł °  do­
brym stance s p r z e d *  

okazyjnie
DukaiiiJituLf Kraków

Piarwfctorzadna
korftSinoncleRtka
i stejiotypistka polsko- 
it-jdiecka, siła zupełnie 
sijnodz-ielnia, t  dłuiczą 
praktyką biurowa jy  ?>- 
gramczmych przedsiębłor 
stwach, znająca buchal­
terie oraz wszelk'e pra­
ce biurowe, poszukuje 
pusady w<_ wiekszem 
pirzedisiębiorsiiwie. Zgło­
szenia do Adm. „N. Dzień 
iika“  pod „Sam-odziel- 
ła A.“ 1?59

Pyjamy
damrkie 1 tueśtae p< 
nukich Cenach, spiże 
daje Wytwórnia, Kra­
ków, Koletej, i, Ili. ;

a

w a ie u ia c h  f

2950 »5TCFAN' 1
'Bolwonke
bpcjzoTOe
Iczarruz j

4S*"' w  i

J C a ź c L o  * c e n a  io  Ł s i r u j  p fe k -o r-d  f
/Dor n a h ip z ia .  m szysil^ich f i l j c u h  i  zasiępslnłajcHe
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O d  & 1 " £ . e  i r & c t s  d r  5 - ^ o  k w i e t n i a  * 9 ^ 0  f i

W IELKA

i i

p c A c z e c h  * s k a r p e t e k  fabryki

t o w a r  r v s r w o  
ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH 

SPÓŁKA akcyjna;

p o  c e n  a c h  w y j t u k c w o  n i s k i c h .  Sprzedaż wyłącznie detaliczna nie mniej jednak 
niż 3 pary. C c f  31* £ C  i r a r c a  d o  5- g o  k w i e t n i a  1930 r e k u

SAŁUD FHBRyCZHY

KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 6

Nawet w na^mt i' :£xm  
mieszkaniu
m o ż e s z  p r o w a d z i ć  
g o s p o d a r s t w o

m ając kuchenkę gaiop^j

— — —  " ■■

l ażne dla Rodziców!
Dyrekcja Instytutu Wychowawczego pm.awhoaj 

nego G. Spirors w  Krakowie przy uL KrzemonkJ 3^
z. wiiaóatnia F. T. Rodziców, że z dniem i kwtatnfn{ 
1930 r. ^Przedsclole" oraz UczewUń nrifcytad* dbj 
uczenie i uc . KiW szkól publicznych do tT m U  
żyoiL czynno są w  pawilonie na Kjzemkx*3uehio4 
gonz. 9— 1 i  od 3— 7 w+ecz, !

Zgłoszenia przyjmuje na miejscu w  cząśie od *01 
dżiny 3— 7. l?55x Dyrekcja.

A A A A A A A A A A ^ A A  A A A j^
ROK Z A t .  1641

LlliElf EIIUOIE
Fabrykat pierwazoizęduy 
uznany przez fachowców!

„RIGCLIK"
nabyć moln* t e  wszystkich 
skUćacb fsrb i lakierów, a w 
i seta nie atrzymsn^poda źródło 

sakupu

B . U l t a r ,  K r a k ó w  
A  S tarow lfn a  L. 50
UWA&i u i oryginale* opak*-

W e icodę i ■uLs.^ndt, t  i. dnia 2-go i 3-go 
kuBUnia Ł. c. »  gockt 4 <heg pujłuŁu jmiu (przy 
■ i Skoki'  kjqj( 15. L piędŁo) odbędzie s-ę dwu- 
owtriwne lek k  eciurwi. a która obejoue:
1 tJ Newe j— g a ** kwiatec-ne;
! w  (demy: oaęiootedowy. kawowy, migdało 
nor. bez n K  t fcefatyuy. —  Zgłoszenia w  kan- 
cd n d  S to ły  żawodowej Ogmsiro Pracy w  
Nro fa?w<-' pszy aL Mikołajskieu 9, II. piętra, —  
eodztenr’-” od godz. 10—2 przedpotadmeni

JAS1IFJ SlORCA1
NAJLEP/ZA ZAPRAWA Q0 PODŁÓG

Wełna- aa iv(gts: 
MIEIC m A h t£ Ł D
oszczędne gospodynie kupu.ą mięso 
.— i i cielęcinę pierwszej jakości po

Zł 2 £ 0  za kiEc*gre»ih
w atce it:; e ‘ k;e p ie c  V  oinlca
u LEIBA ti.nVE.ifiA

IiIriCtoMif.MiIl
poleca na święta fiDD t :  po cena la 
konkurencyjnych wielki w ybór oryginalnych j 
piouibowanycn w i n  „ K e r n  e l “  z winnic 
Barona Rotscbiida, Toka.skicb oraz różnych 
gatunków win i miodów Maluga. 1241*

wszelkie części do tychże 
po ccaucb fabrycznych

dostarcza

f e  B R A C I A
H iiik ^ n a  lestr 11111/. > ^lamolonów

b r a k ó w ,  u l. ^ e i s e lb ó  5 . Yeti. 2S ? (
f* n r ce r- h r f . - ^ c !  d ^ n c e .

t r i r a ł e  -  t ^ M o u r ^ e  •  f a n i e • f i r ą f t p ę

Ttłâ Ho ę. *ł»jcz 
.ŁuCŁiMKL-

R O W E R Y

tp Ą fw o w y a i W y w o m  U zbbojen^ r* Wm i a w ie
'r___________^abf>ifka> ^ y p o n i., m Ą a d o tru u -_____________
&  <jc«eL4iiłe PftzeoyTOnyiciEL^rgrc'ł^PnzEOdżs:;, 
JCAUOL  Pffi^yiG^/H^iRyz/tti^ i, JVicTOK-Bzy>hŚ4 25.

FI RAMKIf c # S J fc « r V iS Z Ł  
M AYBKiALY NA

poleca labryka firanek
M. W E I T Z ,  K fłAK C W , UL. C B G D 2K K L . 71
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858.

UNUfcEWOOD
i inne nmeayay do 
nia najtaniej iradoj 
nych waruni act
Sktod many. . r n iy u

M ax L fiw e n s te ia
Kraków 

Zwi.izynioeKA 8, 1L p. 
U W A G *  N A  a D RTO !

SAMODZIELNA eiOwe*
djentika t  uz.atU ,U i? iite- 
ryjno . pońnzosjaniczego, 
pierwszorzędni siła, pr“  
szuikuje posady. Zgłoszą 
ni? do Aom. „N. jjń W ’ 
.kfcw" pod „Ruiyna“.

WYTWÓRNIA firanek w 
wielkim w yborze, koron 
ki i kapy po cenach na 
de; niskich: H. Gro-ssfcld 
Krakowska 14. 1. piętro, j

BUCHALTER k0T*®sx»r
dębi z praktyką, óuazu- 
ku]e posady z wołną so- 
bota. Zgłoszenia do At*- 
tni«. „N. DzietitviiLa7‘ pod 
„Miody . 466*

P R A W I U L C i S  A L f O G A
do pisywLóceRte zdrowy cA narwów

Chor*, wyczerpał* narwi, czyttią i?  
cue gerzikiem, powod; ,a d a «  eiecpML
iai. napnzyktad bóle ktiiince, przeszy­
wające, zawroty głowy, uczucie oba­
wy, szum w  uszach, zaburzetua w tra­
wieniu, bezsenność, niechęć do P^aoy 

oraz inne przykre objawy.
Moja niedawno wydana pouczająca 
broszura wskaże Wam drogę wisSO 
wą do pozbycia się tych wsiysrifeibh 
dolegliwości W  pomtenlonej brosczur* 
ce wsieazane są przyczyny, powstawa­
nie oraz leczenia cierpień nei w«vych 
na podstawie długoletnich do-łyrtui 
czoh. Wysyłam tę ewangelię z o m t c

ZUPEŁNIE OABHO
wszystkim, zwracającym s,ę Ustcewri* 
pod niżej wskazanym adresem Tysłą- | 
o podziękowań stwierdzają teo Jedi 
v skuteczny sposób op-acowany na 

podstawie naukowych badan, dla do­
bra cńe-piącej ludzacośoK Ci wszyscy. 
;ó#zy należą do niezliczonego szer* - 
u chorych nerwowych i oierj ią m  ie 
licgiliwości, nieoha ; ażądaia mojej 

łającej uikojietnie broszurki ,
M k€H  Sil; KITkDy  P R Z E K C M

li nis obiecuję nikomr nie nloprawdzfwego, gdyż wysyłam w ciągu naiblitaryul* A l

Z U P E Ł N I E  G R A T I S
tę ufarfadatniająca oroazurfię każdemu ato do mnie napisze. Wystarczy karu.

ERNST PASTCENACK, Berlin, S. O.
Mict alklrchptalz 11. O d M W  330 .
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KEONIKA
Z SALI SĄDOWEJ.

Wechóc  

słońca 
6. m. 18

Karzec

30
Niedziela 

1 Nisan 56H'

Zachód 
słońca 

6. m. 05

Jubileuszowy S e le n  K ra­
k ow sk i 1 9 3 0

Geicm Bceczeiua 75 rocznicy założenia Krakow- 
sk&ego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, 
W  zadka się w gmachu Tcv\. Przyj. Sztuk Pięknych 
W Krakowie Jubiiileusizowy Salon Krakowski 1930, 
którego uroczyste onwacrie aias-tą,pi 29 maja, a zaurr 
lmtyV 30 czerwca 1930. Na wystawę ćKJpm-izćzOiric 
będą dziel: malarskie, rzeźby grafiki i sztuka- stoso 
warnej, do.ąd nie wystawione w Krakowie, a przy 
joto przez juiry Towarzystwa. Każdy artysta ma 
prawo wystawiania' co najwyżej trzech dzieł, _z kitó 
Tych żadne nie może przekraczać w  szerokości 
ISO cm Ostateczny termin nadsyłania zgłoszeń 
upływa z dmem 5 maia, termin zaś nadsyłania eks 
ponatów upływa z dniem 24 maja.

Wystawa* która ma być przeglądem współczesnej 
pofckiej twórczości plastycznej, ma charakter kom-. 
'kumsowy. Dte prac zakwalifikowanych przez sąd 
k<JŁku,sowj jesit przeznaczony 5 nagród, m. im. na 
greda Mannsit-eTsitwa W. R. i O. P. w wysokości
3.000 z,ł„ OTaz nagroda m. Krakowa w wysokości
2.000 zŁ Na Salome poczynione będą zakupy rządo 
we dla Muzeum Narodowego w Warszawie oraz 
Ziitopy min sita Krakowa dla Muzeum Naiodowego 
w Krakowie. Korcspondionaję i przesyłki należy 
adresować: Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. Kraków, 
Plac Szczepański 4.

Sprawa podań o odrobienie 
służby wojskowei

Nowela do ustawy o służbie woj >ko\vej prze­
widuje, że sprawa udzielania odroczeń terminu 
odbycia' czynnej służby zostaje prezkazar.a w ła­
dzy administracji ogólnej. Pomimo jednak wyraź­
nych postanowień usta vy, zainteresowani zwra- 
cr ją się w  podobny uh sprawach do władz wojsko­
wych, zwłaszcza z prośbami dotyczącemi ulg dla 
jedynych żywicieli rodź- a Petenci tacy po więk­
szej części zgłaszają się w  okresie po każdym po­
borze laib po terminie wcielenia do szeregów. Po­
dania te poza brakiem elementarnych znajomości 
kompetencyjnych cechuje różnoroumość zażaleń na 
decyzje wydane przez powiatowe czy też woje­
wódzkie władze administracyjne, które rzekomo 
nie uwzględniły krytycznego Dołożenia materjialne 
go luib rodzinnego petentów, lub też zbyt rygory­
stycznie stosowały terminy ustawowe, w  których 
należy składać tego rodzaju podania. Znaczną 
część podań stanowią nieuzasadnione ustawowo 
prośby żon o zwolnienie z szeregów ich mężów 
jako jedynych żywicieli i kii rodzin.

Pozatem do !\' S. Wojsk, wpływają masowe 
z niektórych okolic prośby, pisane jednym cha­
rakterem piema, co świadczyłoby niiedrwu znacznie 
o silnie rozwiniętej działalności pokątnych dorad- 
oów i pisarzy, którzy namawiają nieuświadomio­
nych do składania podań. Władze wyjaśniają wo­
bec tego, że pisanie podań do władz wojskowych 
jest zbędne, albowiem decydujący głos w  wymie­
nionych sprawach ma władza administracji c 
gólnej (starostwo, wzgl. magistrat).

Zemsla kłusownika na leśnym
Przed kilku dniami donieśliśmy o skrytobój- 

czem morderstwie, popehnionem na osobie śip. W ła  
< ysłaWa Bezaka, leśnego z Radwana po-” dąbrów 
'kiego. Sprawcy morderstwa zostali ujawnień: 
w osobach Władysława Dudka (lat 26) z Radwa­
na, Jana Oiszulaka (lal 21) ze Smęgorzowa i W ła  
dysława Koguta (lat 20) z Radwana. Jak ujawni­
ły dochodzenia, morderstwa tego dopuścili się o- 
ni z zemsty za to, że leś.iy śp. Bezak nie pozwalał 
im kraść w  lesie P  donosił ich do sądu. Po udo­
wodnieniu im zbrodi i odstawiono ich wraz z do­
wodami rzeczowymi do dyspozycji władz sądo­
wych.

 o-----
— DYŻURY APTFK. Dziś w niedzielę mają dy­

żur dzienny i nocny apteki: Rynek A—B 43, ul.
Gertrudy 41, Krowoderska 74, Konopnickiej 1, 
Krakowska 9 i w  Podgórzu Brodzińskiego 1 Tyl­
ko dzienny dyżur mają apteki: Rynek 22, ul. Flor- 
jsńska 15, Karmelicka 23, al. Królewska 5 i Die­
tla 76

Ponowne skazanie posterunkowego Pawełka
za pobicie Cornera

Trjfbunst zawiesił warunkc tvo na 4 lata odcierpienie kary
Kraków, 29 marca.

Dzień wczorajszy przyniósł oczekiwane z napię 
ciem zakończę lie procesu karnego o pobicie aka­
demika Cornera przez posterunkowego policji 
Władysława Pawełka. Wyrok, jaki obecnie zapadł 
jest — podobnie, jak -..uprzedni — skazujący, a 
różni się od wyroku z maja uh. r. jedynie w  tym 
szczególe że od ci er pi enie kary 0-miesięcznego 
więzienia zostało osk Pawełkowi zawieszone wa 
runkowo na przeciąg 4 lat.

Przebieg ostatniego dniu rozprawy był następu­
jący: Na wsiopie przewodniczący sso. "dr Cieślew- 
ski zakomunikował, że otrzymał z I-go komisarja- 
tu policji', zawiadomienie, iż nie znaleziono tam 
żądanych książeczek służbowych ani post, Cieśii, 
ani post. Więcka. Po stwierdzaniu tego szczegółu 
przewodniczący zamknął przewód sądowy i udzie 
iii głosu prokuratorowi dr. Kozłowskiemu, któ­
ry w  trzy kwadranse trwającym rzeczowym wy­
wodzie wykazywał winę oskarżonego i zcijał je­
go łtuinaczcnie. Drugi oskarżyciel, zastępca po­
woda cywilnego adw. dr. Sehoenwetter zajął się 
w godzi-nnem przemówieniu szczególnie udawad- 
dnianiem tezy, że ciężkie pobicie Gomora nastą­
pić mogło lyiko i wyłącznie w  ccii na I-szym ko- 
misnrjacie i że teni-śaiuein sprawcą poibcia jest 
osk. Pawełek. Wrcszdeóobrońca adw. dr. Aschen- 
hrenner wygłosił dwugodzinne przemówienie, w  
którem rozprawiał się krytycznie z orzeczeniem 
znawcy- lekarza, z zeznaniami Comera i kpt Rel- 
chcrta, oraz bronił szczegółowo tezy, że złama­
nie żebra nastąpiło podczas pirzew rócaaia się Cor 
r.era pod pocztą.

Po półtoragodzinnej naradzie Trybunału przewód 
n.iczący sso Dr. Gieślewski ogłosił o godiz. 3.30 po- 
południi: następujący wyro-k:

Oskarżony Władysław Paweiek zostaje uznany 
winnym zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała, popet 
nlonęi w nocy 26 września 1927 r. na poszk. lvoni* 
Cornerze, i skazany zostaje na 1 ro k  c i ę ż k i e ­
go w i ę z i e n i a  i pi noszenie kosztów postępo­
wania. Z kary tei darowano Pawełkowi połowę na 
mocy amne.stji, zaś wykonanie drugiej połowy kary 
z a w i e s z a n o  w a r u n k o w o  na przeciąg 4 lat.

W  motywach wyroku skazującego podał prze­
wodniczący. że Trybunał nabrał Drzekonama. iż 
ciężkie uszkodzenie ciała zadana zostało Gunterowi 
na I. komisariacie przy pierwszem doprowadzenia 
go do celi. Podczas wizj lokalne! Sąd ustalił na 
podstawie zeznań posterunkowego Przybyły, po- 
twierJzonycb przez osk. Pawełka, że Przybyło pro 
wadzi* Cornera pod lewe ramię dwoma rękami; zaś 
Pawełek pod prawę ramię, jedną ręką, miał więc 
swoją praną rękę wolną i tą ręką zadał Cornerowi 
uderzenia.

Przy wymiarze kary przyjęto jako okoliczności 
łagodzące nnenaganną przeszłość i rozdrażniewe w 
chwili popełnienia czynu, zaś ia-ko o-koliczmość obeią 
żającą pod/wójmą kwalifikację zbrodni, oraz dobra* 
nie czynu na aresztancłe. a więc na osobie, powie 
rzonej pieczy oskarżonego.

Od wyroku sikazuja.cego zgłosił obrońca zażale­
nie, wobec czego sprawa Cornera będzie jeszcze 
rozpatrywana przez Sąa Apelacyjny w  K/aioowie.

(m l

— p o s ie d z e n ie  p a d y  m. k r a k o w a ,  zwo­
łane na czwartek, 3 kwietnia ma na porządku 
dziennym m. in. następujące sprawy: prolongata 
dwóch pożyczek w  Banku Gospodarstwa Krajo­
wego (4 miljony zł i 1,980000 zł), zaciągnięcie w  
tymże banku pożyczki wekslowej, potrzebnej na 
umorzenie zaległych rat oraz odsetek zwłoki od 
pożyczek, zaciągniętych w oddziale lwowskim B. 
G. K. podwyższenie opłat za nadanie zwierząt rze 
zryóh i mięsa, ustanowienie opłat za użycie rze­
źni miejskiej; utworzenie przy rzeźni miejskiej 
jatki dla sprzedaży mięsa mniej wartościowego, 
a wreszcie odpowiedzi na initei pelacje.

_  KURATORIUM OiKRĘG-U 3ZKODN~!XiO 
KRAKOWSKIEGO rozporządzeniem z dmia 17 
marca 1930 L. 1. T. 6967/30 zezwoliło długoletnie­
mu dyrektorowi . Imstytucyj Wychowawczych, dy­
plomowanemu wychowawcy Pauu G. Spierarowi, 
na otwarcie i prowadzenie Instytutu Wychowaw­
czego Pozaszkolnego w  Krakowie przy uli. Krze­
mionki 1. 35.

_  PR ZEC iW  NADMIERNYM KAROM DORA- 
Ź> YM. Ministerstwo spraw wewn. w  okóLnilui do 
wojewodów w  sprawie ściągania lz,y. „mandatów 
karnych'1 notuje fakty, iż liejednokrotnie, na wy­
padek niezapłacenia grzywny doraźnie, władza ad 
mar.istracyjna przesyła nakaz płatniczy na saunę 
dziesięciokrotnie wyższą. Takie postępowanie wła  
dzy administracyjnej jest zupełnie uzasadnione 
w tym wypadku, gdy kary nie Zapłacono z powo­
du specjalnej złośliwości. Zdarza uę nałomiasl 
często, iż ukarany nie ma prry sobie pieniędzy 
lub znajduje się w  ciężkiej sytuacji i nie może w  
drnej chwili zapłacić żądanej sumy. W  tych wy­
padkach władza adrii r stracyjma nie powiniu sto­
sować nadn-iemych stawek Podstawą do orze­
czeń mają być dokładne protokoły, sporządizane 
w  wypadku odmowy zapłacenia kary.

— NOW E PODROŻENIE JHLEBA Magistrat 
podaje do wiadomości, eż z powodu dalszej zwyż­
ki cer mąki, może być pobieram od poniedział­
ku dnia 31 tai. tak w  sklepach pdekarnianych, jak 
i spożywczych cena 41 groszy za 1 kg. chlelbi ży 
5niego jasnego.

  18 ZACHOROWAŃ N A  ODRĘ, 9 na miumjps,
5 na dyfłerję, 4 na koklusz, 3 na szkarlatynę, 2 
na różę i po 1 na tyfus brzuszny, ospę Wietrzno 
i czerwonkę, zanotwal Miejski Urząd Zdrowia 
w ciągiu ub. tygodnia w  Krakowie

— W ŁAM AN IE  KASOWE NA  UL. WOLSKIEJ  
W  nocy z 28 na 29 bm dostali się nieznani 
narazie sprawcy do biur Druka-ni Narodowej 
przy ul. Wolskiej 1. 19 na parterze, gdzie rozpru­
li kasę ogniotrwałą od strony zamku i po otwar­
ciu kasy skradli z niej , ołówkę 4.000 zł, 50 dola­
rów. oraz znaczki pocztowe na kwotę około 300 
zł. Włamywacze dostali się do lokalu od strony 
podwórza przez niedomknięte okno w ustępie. Do­
chodzenia w toku.

AM ADIS

u, w o d a  
l l t o ł c h s k a

o rnif\m i 
u ih h  Inym 

/apu< hu

—  NIEBYWAŁY SUKCES ROWERÓW KRAJO­
WYCH Z MARKA „ŁUCZNIK". W  ostatnich fetach
coraz bandzie] r~zw ja się w  Polsce ntch w n tn  
wy, co sUą rzecz;, wjpf ita zwttęksoeflfe ingotH
tu rowerów z zagranicy ocusk' ir aoL^nr kqfe  
wyrabianych w brajlu. W yprodafcowane dotychcums* 
przez Państwowe V 'ytuóm ł» Uzbrojenia 20.0006 
rowerów, btóir  ̂ jdeakne dostosowań są do potsiach 
warunków uuogowych pnzez precyzyjne wykooe- 
me, zostały w s łosmh owe krótkim czasie cafauwi­
cie rozsprzediaoe, woher czego P. W , U. każ teraz 
zamierzają odpowiednio zwłększyt program pro<fcv- 
koj„ zakreślony począwsowo a? 40.000 rowerów ro- 
came. — Jest to pocieszający objaw na przyszłość 
w budowami gospodarczej potęgi Polaki 

 o -

_  jAKO ZWIASTUN WIOSNY PRZYNOSI

na obuwie skórzane óia Pań i Panów 
-reny jednobto 

24-50 29.50 34.50 3960
Mano niełoch cen g&banei. ni Tuwuany. Jesacza 

nigdy nie sprzedawano tak wysoko wartościowego 
obuiwtai, po cenach tak innsfcfch.

Patrz dzisiejszy anons . Lrooa U -fc. 122in

— KiU-DZŁd STRYCHOWA, riaumenbaum 
Hirsdh handlowiec zam. przy ni. Kobde--zynskiej 
43 zgłosił do do policji, eż w  nocy z 27 na 28 bm. 
skradziono mu z zamkniętego strychu Dieliznę war 
tości 2.000 zł. Dochodzenia w  toku.
— ZŁAKOMLT SIĘ NA  W IADRA. Andrzej Znań- 

sik zam. przy ul. Pawiej 22 zgłosił do policji, be 
w  nocy z dnia 2/7 na 28 bin skradziono mu z ga­
lara 6 wiader żelaznych na żerdziach, wartości 
70 zł.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
1 pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
1 prenumeraty na miesiąc kwiecień b.r.
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wobec przedstawicieli prasy
fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  29. 3. (Sta) Po zakończeniu pośle 
dzenła Sejmu marszałek Daszyński uprosił do nie 
bie przedstawicieli prasy, wobec których złożył 
następujące oświadczenie:

Odbycie dzisiejszego posiedzenia Sejmu ole było 
rewolucja antypaństwowa, ani nie wywołało takie 
go sprzeciwu, któryby miał charakter obstrukcyj- 
ny. Obstrukcja dla każdego państw* musi być uwa 
tona u  ciężka chorobę, albowiem obstrukcja zwy 
ciotka jednych, musi iz natury rzeczy spowodować 
obstrukcje drugich, a to Jest z początkiem talszy- 

' w  ej drogi, która ide wiadomo dokąd państwo do­
prowadzi.

Obstrukcja wyłączająca parlament, zmusiza lud­
ność do szukania rozstrzygnięcia gdzieindziej, czy 
V na uiłcy.

Przedstawiając ooegdaj P. Prezydentowi sprawę 
zwołania dzisiejszego posledzeoia spotkałem sle ze 
fcUle konstytucyjnem stanowiskiem P. Prezydenta. 
M uce podkreślić, że P. Prezydent ani Jeditem sio 
wem nie zajął stanowiska niekonstytucyjnego. U- 
Cbwalenle budżetu w tenałnle właściwym ustala 
noc prawną budżetu państwowego, co Jest rzeczą 
tta państwa plerwszorzedYj wagi. Bndźot uchwało 
■y nie jest deficytowy. Skreślono dwie pozycje 10 
łnljoaów na drogi i 9 miljonów na bezrobocie. 
Przebieg posłodzenia dowlśll, te wszystkie bez wy  
tątkn stronnictwa I kluby sejmowe uznały zwoła 
nie Sejmu on dzisiejszy dzień za rzecz konieczną I 
zgodną z prawem. Nieśna żadnego wyjątku, nie by 
tD żadnych zastrzeżeń,

Nasuwa nd ale Jedna przykra rzecz. Musze wyra 
tać ubolewa ale. że po zamknięciu posiedzenia ro 
nagrała się oceno, która musza położyć na karb jed 
nosfW uznającej obelgi, za środek walki polltycz 
ani Nie .można tern obciążać żadnego stronnictwa.

fttzy tej sposobności marszałek Sejmu ośwlad- 
a*Jt te żadne stronnictwo nie zwracało się do nie 
go *  prośbą, eżeby posiedzenia nie zwoływał, ani 
przedtem, ani dziś.

Poseł Jan PMśndskl odwiedził marsz. Daszyńskie 
go we środę, po otrzymaniu misji ntworzenła ga 
blneta. Marszałek mówił p. Janowi Piłsudskiemu, 
te zamierza zwołać posiedzenie d tłumaczył swoje 
stanowisko prawne. Poseł Piłsudski przestrzegał 
marszałka przed tom, ale na jego prośbę obiecał 
pomówić z klubem BB, celem wytłumaczenia stano 
whka marszałka. Potem już marsz. Daszyński nie 
młnł sposobności do rozmowy z posłem Piłsudskim.

Co do rozwiązania Sejmu, marszałek przypomina 
te w niedzielę 3 listopada już przedkładał P. Pre 
zydentowl tę kwestję. Rozwiązanie parlamentu jest 
dowodem, że Prezydent RzpUtej odwołuje śle do 
wyborców, ażeby dostać inny parlament. Jest to 
wentyl bardzo korzystny. Gdyby można było roz 
wiązać Sejm na wiosnę 1926 roku, zamiast wypad 
ków majowych, mielibyśmy wybory.

Z  salt koncertowej
Chór Cecyljański — Wieczór sonat.

Znany ze swej działalności w Krakowie i W ar­
szawie chór Cecyljański pod dyr Rizziego wystą­
pił onegdaj z koncertem w  Sali Starego Teatru.

Po Wykonaąiu uwertury Erkal a, chór. pod dyr. 
i*. Rmzicgo, cenionego kompozytora i pedagoga, 
wykonał szereg starych uitworów polifonicznych 
Palestriny i L. da Viltorii.

Najciekawszym punktem programu była kompo­
zycja Rizziego „Odpust- Kalwaryjski- poemat sym 
foniczny, oparty na śpiewach kościelnych ludu pol­
skiego i ruskiego; obok zwrotów politonalnych 
MjCtykamy w groteskowo ujętym odpuście, frapu­
jąc* efekty orkiestralne.

Ze solistów wymienić należy p. Proszkiewiczó- 
wn^kźóra w  ^Hymnie do słońca", Rizziego miała 
sposobność okazać rozległą skalę swojego dźwię­
cznego głosu oraz p. Szyfmana.

Otrkłaafną synod. K as; Chorych dyrygował sam

Z MUUY.

Wiosna

Przynosimy dziś panjom naszym kilka ładnych 
pomysłów w zastosowaniu do mody wiosennej i 
przyszłej letniej. Jak na pierwszy rzut oka zau­
ważyć można, przeważa zestawienie kolorów ja ­
snych z edemnemi, które to kontrasty niezmiernie 
efektownie w wykonaniu wyglądają. Do Jasnej 
sukni ciemne okrycie — oto dewiza, która praw­
dopodobnie stanie się krzykiem mody letniej. Ii- 
Iii bionem połączeniem są kolory czarny z białym.

Model A — B: przedstawia nam taki oryginalny 
w  kontrastujących barwach komplet. Skromna 
biała sufcrra z georgett} wełnianej jest ozdobiona 
szeregiem wąziutkich zakładek Poniżej bioder 
stanowią one szeroki pas, z pod którego falistą 
limją spada sitane kiloszowa spódniczka. Żakiet 
z czarnej georgełty jes1 zupełnie luźny 1 prosty w  
kroju, a ozdobiony również zakładeczkami Jak 
suknia Sięgają one u rękawów po łokieć, dołem 
za* stanowią szeroki pas Jasny, duży kwiat oży­
wia tę miłą 1 harmonijną całość Nawiasem zau­
ważyć możemy że kwiaty chętnie noszone będą

w  sezonie letnim jakc wykończenie u żakietów 1
sukien.

Model D , to komplet, złożony z jasnej sukni z 
crepe de cluine oraz trzy ćwierciowego ciemnego pis 
szcza. Dia podkreślenia zestawienia barw jasnych 
z oietmnemi jest podszewka płaszcza zrobiona a 
jedwabiu wzorzystego zaś zupełnie iąwiy szalowy 
kołnierz mankiety, z tego samego rha’erjału, co 
sukinua. Zasadniczą limną sukni półokrągłe zęby > 
luk, powtarzają się przy płaszczu. Sukni' rtaągó! 
prosł składa się z obcisłego staniczka oraz gesv> 
fałdowanej spódniczki. Wykończeń,Se n szyjt, wyk*1 
zuije te same półokrągłe liWje, co staniczek »  coni.

Model L). to również bardzo ładne i elenaocKle 
połączenie sukmf w  iasłie 1 ciemne pasy z łedWw- 
bil do prania — oraz żaki)eto z cza,mego ghuk^  
go jedwabiu. Całość ma oharawteT wybito1 <• sport: 
wy, przez krój oraz rodzaj materiałów. Snłnitf 
test orygnelina przez wybltmfe asymetryuczą boję 
na przodzje jak to widzimy oa rysunku.

kompozytor, którego publiczność przyjęła żywemi 
oklaskami. Zaot.

Wydarzeniem niezwykłem u nas był wieczór 
muzyki współczesnej, na którym dzięki zapałowi 
pp. Dra Billiga (skrzypka) i Mantla (pianisty) po­
znaliśmy trzy sonaty skrzypcowe fortepianowe 
Dr.browena, Milhauda i Hindemitha, wybitnych 
kompozytorów, z których dwaj ostatni należą dziś 
do czołowych. Wykonane utwory reprezentują 
trzy zupełnie obce sobie style, faktury i metody 
pisania. Najmniej różnic występuję w  wolnych 
częściach optrtych (nawet w  najśmielszej z nlc-h - 
Hindemitha) o ścisłe akordy tonalne i funkcje har­
moniczne z wybitnie i jasno nakreślonemu linjami 
melodji i tematów Sonata Dobrowema z przełado­
waną partią fortepianową, spokrewniona z wazo 
rrjszą muzyką rosyjską przypomina tematem III 
części (E l jiwneh hagalil), że pisał ją żydowski 
kompozytor, podobne jak i soneta Milhauda, który 
muzycznie ma bardzo dużo do powiedzenia i przy­
kuwa uwagę pięknymi i doprawdy głębokimi po­
mysłami Pierwsza część sonety Hindemitha naj­
hardziej problematyczna, dzika i rozwichrzona sil­
nie odbija od znakomitych dwóch końcowych, peł-

Bankructwa pierwszej maklerki 
nowe'orskie i

Pierwsza kobieta, która otrzymała prawo u- 
prawiania interesów maklerskich na giełdzie no­
wojorskiej, miss Margaret Mac Cąnn, zakoń­
czyła bardzo niezaszczytnie swą karierę, w tych 
dniach bowiem skazano ją za bankructwo Bod- 
stępne na więzienie do trzech lat.

Pasywa jej wynoszą blisko pół miljow. doi. 1
Należy dodać, że stanowisko maklera na sdel- 

dzie nowojorskiej jest bardzo trudne do otrzy­
mania j kosztuje dziesiątki tysięcy dolarów.

nych polotu brahmsowskiego w  II i ognia w  III.
Wykonanie ptało na poważnym poziomie, moir 

tylko za forsowne traktowanie partjl fortepiano­
wej przykrywało czasem skrzypce, po zatem jed­
nak obaj młodzi wykonawcy wykazali pracowita 
zgranie, muzykalne opanowanie trudnych utwo- 
-ów  ł szczere przejęcie się nimi. Dr Apu,
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Odszkodowanie dla ofiar rozruchów
sierpniowych

J e r o z o l i m a .  29. 3. ŹAT. Rząd palestyń- 
jfci wydał oficjalny komunikat w sp<rawie od 
fladcodowaó ,które w płacone zostaną ofiarom 
Banuchów sjcłpmowych. Ogólna sauna odszko 
oowaó przyznana ofiarom wypadków wynosi 
100.000 funtów. Odszkodowania wypłacone 
(będą wedłrg następującej skal : Za zamordo 
wanego poniżej lat 14 rząd nie wypłaca żad 
h B B g g g ^ ... - .......... 'I ™ ...... ' » 1 «

nych odszkodowań, w wieku między 14 a 18 
, lat f 00 fulów, za zamordowanego męża ślubne 
go 250 funtów, za żonę 100 funtów, za zamcr 
iłowanego ojca lub matkę 350 funtów. Za rany 
które spowodowały niezdolność do pracy wy 
znaczono dszkdowaiiia od 5—fOO funtów, zaie 
żnie od stopnia niezdol iicści do pracy

•  »

me
z trozo^ n skiej rady miejskiej

J e r o z o l i m a .  29. 3. ŻAT. Na wczorajszem 
posiedzeniu jerozolimskiej redy miejskiej zk>- 
jżyłi wszyscy żydowscy członkowie rady ofi­
cjalnie swe mandaty i opuści i posiedzenie. 
'Przed opuszczeniem posiedzenia odczytali na- 
stapuoącą deklarację- 

W  ciągu trzech lat od ostatnich wyboiów 
żydowscy członkowie rady dążyli no poprawy 
stanu gospodarki miejskiej. Dążenia te pozosta 
ły bezowocne. Rówinież staraoia w k erunku 
obrony zagrożonych interesów ludności żydo 
wskiej pozostały bez skutku. Stanowisko rzą 
du było zachętą dla Arabów do kontynuowania 
k>h antyżydowskich poczynań. Szczególne zna 
czenie w  rym względzie posiada ostatnie wy 
stąpenie rządu, który nie zatw.erdził jako za­
stępcę burmistrza wiceprezydenta żydowskie 
go, reprezentującego większość ludności, W  
tych warunkach reprezentacja żydowska nie

może pozostać nadal w samorządzie i składa­
ją mandaty

Protest er«izolirosk'ei gminy 
żydowskiej

J e r o z o l i m a .  29. 3. ŹAT. Zarząd jerozohm 
slciej gm.ny żydowskiej ogłosił oficjalne oświad 
czenie, które przesiane zostanie do angielskie­
go urzędu kolonialnego a zwracające się prze 
ciwko udz ałowi burmistrza Jerozolimy Nasza- 
szibiego w delegacji do Londynu. Oświadcze­
nie stwierdza, że Naszasz.bi miałby prawo 
wziąć udział w delegacji jako osoba prywatna, 
lecz jako prezydent Jerozolimy nie powinien 
brać udziału w delegacji, której celem jest 
przedłożenie rządowi centralnmu programu po 
litycznego, skierowanego przeciwko Żydom, 
stanowiącym większość w Jerozolimie.

Z GIEŁDY

Skiarf nowego gabinetu Kzeszy
czorem dr. Bruening przyjęty został przez pre 

! zydenta Hindenburga, któremu złożył sprawo- 
' zciame z przebiegu dotychczasowych pertrakta 
i cyj w sprawne tworzenia nowego rządu. We- 
j dług ostatniej informacji lista gab.netu, jaką 
i dr. Bruenng przedstawi prezydentowi Rzeszy 
; zawierać będzie następujące kana., datury: nar. 

clerz dr. Bruen:ng (centrun ), sprawy zagrani­
czne dr Curtius (niemiecka partja ludowa), 
spiawy wewnętrzne j tereny okupowane dr. 
Vr'rf/i (centrum), f.r.anse Moldenhauer (nie* 

| miecka partja ludowa),- sprawiedliwość dr 
j Bredt (partja gospodarcza), gospodastwb dr. 

JHetrch (demokrata), praca dr Stoegerwald 
(centrum), w yżyw ier;e Scłiele  (niemiecko-na- 
rodowy). komunikacja v. Guerard (centrum), 
minister Rcichswehry gen. Groener (bezpartyj 
ny), poczta Schaetzel (bawaska partja ludowa), 
mirrster bez portfelu Trev:ranus (niemiecko-na 
rodowy).

Giefda warszawska
Warszawa, 29. 3 PAT. Akcie; Bank Handlowy 

1G7 i Lrzy czw. Węgiel 53 i pól. 53 i jedna czw., 
Otli owiec 54, Starachowice 20 i jedna czw.. Bor 
krwski 5, Haberhusch 1 Oj, Spirytus 21 i pól Po­
życzki: 4-pi jc  prem inwestycyjna 121. 121 i pół, 
124, 5-proc. dolarowa 75. 71 i trzy czw . ” 1.85. 5- 
proc. konwersyjna 54 i trzy czw., 8 proc L Z. 
Banku Gosp. Krai. 94.

* * »
Y aluty: Dolary 8.89. 8.91 8.87. Franki francu­

skie 34.92 i pól. 35 01. 34 84. Dewizy: Beigja 124.41, 
124.72, 124.10, Gdańsk 173 55, 173.98. 1/3.12, Londyn 
43 38 i jedna czw. 34.49, 13.27 i uól. Nowy Jork 
8 904, 8.924. 8.884, Paryż 34.91, 35, 34.32, Nowy Jork 
lelegr. 8.917, S.937, 8.897. Szwajcarja 172.50, 172.99, 
1.72.13, Wiochy 46.73 i pół! .40.85 i pół, 40.61 i pół, 
Berlin 212.90.

Giełda wiedeńska
Wiedeń. 29. 3. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

10901 -109.51, Budapeszt 123.71 121.01. Bukareszt
4 20 i pięć ósmych do 4.22 i pięć ósmych, Londyn 
34.45 i trzy czw. do 34.55 i trzy czw, Nowy Jork 
709.95—710 45, Par/ż 27.69—27.79, Praga 20.96—  
21.01, Warszawa 7€.34—79.62, Zurych 137—13750, 
Amerykańskie 707— 711, Niemieckie 168.76—160.36, 
Francuskie 27.63 i pól do 27.79 i pół, Włoskie 
37 06—37.22, Szwajcarskie 136 65—137.45, Czeskie 
20 92 i pół dc 21.04 i pó*, Węgierskie 12Ł87—  
124,27.

* * ■

Papiery wartościowe: Renta lutowa 1.965, Ren­
ta koronowa 1.645, Tureckie 23.15, Bank Nnaiopoi- 
ski 0.07, Czerniowce 49 i pół, Zieleniewski 4t̂
Karpaty- 5.05,

e iełda zurychsKa
Zurych, 29. 3 PAT  Paryż 20.23, Londyu 2503 i 

trzy czjw., Nowy Jork 5.16.00. Bcł^s 7t&08. 1J71o 
27.07 i pół, Berlin 123.35, Wiedeń 71.82, Praga IS A  
Warszawa 57.95, Budapeszt 9023 i pół, bc-k-res*
3.0/ i jedna czw.

Be r ł u t ,  29. 3. PAT. „Vossl'sche Ztg doriu- 
śi. iż Briining z mierzał wczoraj ie s zc z ’  zap»»- 
panować objece teki mnistia spraw .sag ulicz­
nych w nowym rządzie przywódcy konserwa­
tystów Trev(r\anusow\, k.óry przed k łk.i ’ ygo- 
dniami występ 1 wraz z grupą posłów nicmiec 
ko-narodowycl: ze stronnictwa Iiugenberga (Id  
zurwiru tego odstąp'ć miał Briining dop era na 
skutek gprzsciwu przewodniczącego niemiec­
kiej partij iudow-ej Scholza, ofiarując równocze­
śnie 7 rever anusowi tekę ministra spraw wew­
nętrznych. Plany te wywołały w szeregach par 
tjj demokratycznej Wielkie zdziwienie. Partja 
demokratyczna — podkreśla dziennik — n:e mo 
glaby zgodzić się na powierzenie posłowi Tre- 
vcriamtsa na ministra spraw wewnętrznych 
równałaby s ę otwartemu wypowiedzeniu woiny 
soctel-deinokratom.

• » •

B e r l i n ,  29. 3. PAT. Dziś o godzinie 7 wie

„  ani
na uniwersytełaclii rumuńskich

Bukareszt. 29. 3. ŻAT. „Dimineanta" donosi 
o antyżydowskich ekscesach na uniwersyte 
tach w Bukareszcie i jassach. Ne obydwu u j 
ni wersy tetacb ctizyści napada!! na studentów 
żydowskich wydziału medycznego. Wielu 
studentów żydowskich zostało ciężko rannych.

Sprawa zasądzonych na śmierć 
Arabów —

pritd Sądim Nai«. w Londynie
L o n d y n .  29. 3. Ża T. Rada królewska zło 

żona z trzech lordów odmówiła prawa do ape 
lacji Arabom skazanym na śmierć w związku 
z rozruchami sierpniowymi. Obrońca Arabów 
był adwokat Afkarius, oraz dwaj angielscy 
-adwokaci- Jako rep-ezentant rządu występo 
wał adwokat Preedy.

Nowe poszlaki w sprawie 
Kutfepowa?

P a ry  i, 29. 3. (A W ) W  sprawie porwania 
gem Kutjepowa. jak wyetabć poi tek paryskiej

udało się ustalić personalia osób, które brały 
udział w uprowiadseniu: osób tycli było 5. Fał­
szywy policjant zamieszkiwał w Paryżu już 
od dłuższego czasu. Jeden z 4-ch pozostałych 
sprawców pod wpływem wyrutów sunren‘a 
zgłosił się w urzędzie policyjnym, gdzie zako- 
muu l:ov/ał nazwirka wsnółw.mnych. Według 
jego zeznań, Kutiepowu wywieziono na wybrze 
że francuskie, przetransportowano na statek, 
który odpłynął do Kronsztadu. Następn c Kutie 
pow został przewęż ony dc MCskwy. Bliż­
szych szczegółów brak.

Pani Hanau zwolniona za kauc>ą
P a r y ż ,  29. 3. PAT. Pani. Hanau zwolniona 

została z więzienia za kaucją 800,000 franków.

Stan oblężenia w Estonji prze­
dłużony

T  a 1 i n (A W ) Rząd estoński uchwalił prze­
dłużyć stan wojenny na terenie całej Estonji 
do dnia 1 kwietna 1931 r. Przedłużeń e czasu 
trwania stanu wojennego pozostaje w związku 
z ostatniemi usłowanami komunistów dokona’  
n a przewrotu w Estonji.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
KONFERENCJA NORMAN—LU^dliR  Wczoral

odbyła się konferencja gubernatora Angiei-
s.kiiego Normana z pirezyaemeim Bwflta 
drem Luitórem. „Daily Herald" przywiaizułe dr tof 
komfereincj v li-ełlką wagę i twierdni, ie  omawia** 
była kweslija kooperacji oamó» enńsyjnych.

SJKCES SCHOBERA. Wviaorai późnym wiews* 
rem udało się nareszcie używać kotup :om4s w  
sprawie przedttożeeóa pirzeciwCerrorowego naiGiw 
tek pewnyi;h ustępstw zt strony socjal -Tów. 
siejsiza prasa powszechnie przyznaje zasługę dopro 
wadzenia do kotnpromisu kanoterzowii Schoborowi.

KELLOGG O KONFERENCJI LONDYŃSKIEi. 
R. sekretanz stanu KeUogs wygłos/il wielką mowę 
w związku z konferencją londyńską. Kellogg o-' 
świadczył, że zdaniem lego Stany Zjednoczone nie 
mogą się zgodzić na żadne ustępstwa w dziedzinie 
projektowanego paktu bezp:e;zeóstwa i ograniczę 
itia zbrojeń.

SAMOBÓJSTWO W  KOŚCIELE. W  jednym z
kościołów paryskich w czasie nabożeństwa przed 
głównym ołtarzem, p-ew>:er mećozyma lat około 
45. którego identyczności dotychczias nie zniotano 
vtM'ie-rdiziić, popetoi! samobóisK- o

GROŹNY POŻAR W BGDAPcSZCIE. Na iadnei 
7 ułic Budapesztu wybuchł w sobotę przedipołutL
u.cm groźny pożar na dociiu jednej z wiełkicn ka 
iiikmśc. Ogień z niebywała szybkością przerzuć*'! 
się na sąricdeiie kamTnice. Trzech robouiików, któ 
rzy prago^ał; t;a strychu kamienicy, gdzie w y­
buchł pożiii1 >p.iiixffo śmierć w płomieniach. W  
czasie gasizema ogmia ruch uliczny wstrzymano w  
rkolicy na jedną godzinę.

Mł o d z ie ż y  s z k o l n e j  w o l n o  s ie  ż e n ić .
W  Rosji wydane zostało rozporządzenie, zezwala 
jące młodz leży szlkotaoj na zaw>iranle zw'ązków 
małleńsikiioh.

PO ZAMKNIĘCIU RUBRYKI SPORTOW EJ
KORONA— MAKKAoi 2:1. Orug inecz towarzy 

sk: hiałoniebieskteh w jeszcze sDoszym sklzdzic 
j pomrwriiie wykazał, żc bez amtoicu: parTfOtyznni
i klubowego, nie da się zademonstrować waitoic>» 
i wej gry footballowej.

WISŁA— WARSZAWIANKA. Zapowiedziany na 
dziś, o godz 3-cięj na boisku Wisły mecz ligowy 
między W  sta a Warszawlangą wywołał wielka* u . 
interesowanie.
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KWALIFIKOWANE pa­
nie do szycia bielizny i 
na endłówce poszukiwa­
ne: Erdenbmwn. Kraków 
ska 5 w podwórzu. Zgło 
szeuia od godz. 5—7.

1247 er

EKSPEDIENTKĘ zdolna 
inteligentny, z działa Je­
dwabiu. przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia pod „Zdołna" 
do Biura ogłoszeń Stał- 
tera. Rynek 8. 1250tr

PANNY inteiigeffltmei, z 
bebrajskiem. poszaikuie
się do dwóch cMoflczy- 
ków  5 i 9 la t  Zgłoszenia 
pod .Dobra w ych ow aw ­
czyni" do Biura ogło­
szeń Feliksa SUHtera —  
Rynek 8. t248er

PRAKTYKANTA płatoe. 
80, z dobrego domu, do 
handhi przyjmę zarao. — 
Zgłoszenia pod „Prafcty- 
tawT do Biura agtoeeeń 
Stańtorm Rynek 8.

1251er

POSZUKUJE wę zdołceł 
rutynowanej sBy biuro - 
wei ze znajomością bn- 
etałteriji, korespondenci 
poteSco-nierniecfciej 1 bi 
ińo piszącej na maszynie, 
•d zaraz- Zgłoszenia pod 
„Samodzłetna" do Adm 

„K. Dziennika". 457a

PRAKTYKANTA poszu- 
tads S n u  —  Maurycy 
fcereih-erg, Sienna i!
I 430*

M N N Y  do Itrawieczyz- 
Mf, adoinei, WwaFfikowa
■d, pracowite), poszuku- 
U  od zaraz pracownia 
krawiecka „OguMfea P i  a 
ey“ w Krakowie, przy 
mL Micołajsktoj 9, II. pie­
tom Zgłoszenia eedzien- 
ftk, z wyjątkiem sobór 
Od godz, 9— 2 przedpoł. 
Reflektuje się tylko na 
pierwszorzędne siły, mo­
gące się wykazać frw*a 
dęctwam:.

ligPond pMZBfenjA

STENOTYPISTKE rety. 
nowaną polsko-ni endec­
ką przyjmie firma Szam 
fot, Wielopole 13. 1617x

POTRZEBNA panna bu­
fetowa od 1 kwietnia. — 
Zgłoszenia: Restauracja 
pod „Gwiazdą". Rynek 
gł 12. 1225:

UCZFNICA dc roodsiiar- 
■twa I potrzebna od za­
raz: Jadwiga Cypes, u). 
Poselska 20. 1228x

N I E B Y W A Ł A  
R Z E C Z !

Abv tak tan o można kupo­
wać bieliznę damską, feo- 
*x»ile,szyfon z koronkami 
kloekowemt zt "'9 . l/t tuz. 
zł 11 BO. i roadapojamUi 

- atrojne zł4'80, l/t tuz. 13-90 
koszule nocne zł6’90 i 7-fi0. 
klęknę (jedwabiste) zi  7-00, 
haftowane zł 8'90 i wicie 
innych tylko we wytwórni 

bielizny gra

„ŁABĘDŹ11
Kraków  

nL Starowiślną L. 6

KUPIEC z akademuckem 
wykształceniem, zdolny 
organizator, posiadający 
własne Kuto z telefonem 
.poszuteuje zastępstwa —  
(skład komisowy lub kon 
sysnacyjuy). Może rów­
nież podróżować. Na żą- 
ń?n'j\ zabezpiecz ecie hb 
potoczjie oraz pierwsizo- 
rzędne referencje. Laska 
we zigłoszearia: Rraków, 
Skrytka pocztowa 429.

478*

u r z ę d n ic z k a  obezna­
na z wsmeifldetm czj tmo- 
ścłami baurowemi, pracą 
barfkową, pisiząca biegle 
na maszynie poszukuje 
posady.—  Zgłoszenia do 
Adm. JŁ  Dziennika" pod 
„SajAfca otjeotacła".

420x

DO SPRZEDANIA dwie 
pum ie: jedna w  Krako­
wie przy skanalizowane) 
ulicy, druga w Pbaszo­
wie przy staaji kolejowej 
— ewentualnie przyjmę 
spóinika z gotówką 6,000 
óolaTów do budowy 3ch 
piętrowego domu. jZgło- 
szeoto pod „I. Z." do Ad 
udo. „N. Dziennika".

12541

LOTTI KORALI
obecnie 

KOHN i HENEBERC  
Kraków, «L  Grodzka 9 
poleca na sezon obecny 
w szelką garderobę  
dziecięcą dla chłopców 
i dziewcząt Duży wy­
bór rJaszczylców. Dla 
PT. Urzędników ulgi 

w spłatach.

.SMYRNA-PERS"
Dywany ręcznej roboty 
z firmy „Fersia* Zyw!ec 
są najlepaze. Fabryczny 
skład u firmy Linoleum, 

ceraty, dywany 
M. BALPERN, KRAKÓW 
ni. Poselska 18. TeL 1679 
Udogodnienia przy kupnie

DACHÓWCZARKI z pod
kładkami do dachówek 
cementowych, sprzedaje 
okazyjnie: Leser Klein
mac. Mielec 1122.\

1 K ó łn e 1
BYŁY kopiec, majętny, 

poszukuje admiiaratracil 
domów w  Krakowie od 
25 złotych miesięcznie. 
Zgłoszenia do Adm. N. 
Dziennika" pod „Admiir 
strator". 464s

g ^ k s n i e  s t «
Najnowszy podręcznik 
do samodzielnego wy­
leczenia się. Zgłoszenia 
Biuro .Ruch* Kraków.
Szczepańska, pod ,Au!or‘

N A P R A W A  OYWA- 
NÓW. Dywany perskie 
kilimy do naprawy przyj 
nruje .Dywan”, Tkalnia 
dywanów kilimów: Kra 
ków— Podgórze. Kingi 9 
rramwaj 3. Poleca dy 
wany, kilimy. Ceny bez 
kohkurnecyine. Telefon 
Nr. 1609. ?051sse

rt® 90

-,_u,y Łietiąl na i . , ai..» iu w atcitacn 192/. — Zastępca na m, i-irakt,* :
S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na Sfalopolskę t H. Gieicher, Tarnów

POWAŻNY ZASTĘPCA |
branży żelaznej, dobrze ; 
zaprowadzony, poszuku- j 
ja zastępstwa większej j 
firmy.— Zgłoszenia pod 
„Dobre referencje" Biu­
ro Stal* era, Kraków, Ry 
nak 8. 1249er

NASZ BUFET", Kra­
ków, tri. Miodowa 33, —  
poleca 3 razy dziennie 
koszerne "\t£>3 wędliny 

1343x

NOW Y KATALOG wyda 
wmictwa .Pomoc Szkol­
na" (1930), obejmujący 
różne działy książek do 
nauki, bez pomocy nau­
czyciela i wzorow ej lek­
tury — wyszedł z druku 
Na żądanie wysyla_ gra­
tis księgarnia Wapń era. 
Warszawa uł. Bielańska 
L. 5/28. 1137er

HAFTUJE, aplikuje suk- 
nie i garnitury według 
najnowszych modeli wjc 
dońskich: Fischlowa. Se 
bastiana 36. Endel 15 gro 
szy metr. 4598

CHOROBY serca, Base­
dow astma, Sanatorium 
„Sahie" Dra Kupczyka 
Kraków. uL Szujskiego 

2163er
t-----------------------------------------------------------------------------  j

UNIEWAŻNIAM zgjzbio- j
ne papiery wojskowe na j 
nazwisko Józef Wajda, i 
wydano przez P. K. U. j 
w Bochni. 4S0g !

U m aga na irarkę!
Chcesz mieć elegancką 1 modną 
bieliznę m ęską o dobrym  kroju, 
żądaj tylko m arki ,,H O 6  0 “ .

Fabryka bielizny „ K O G O 4 
Kraków, STRADOM 13, L p.

Ln k a le

KAMERA, skład apara 
tów i przybOTów foto- | 
graficznych — wykonuje | 
wszelkie roboty amator j 
sikde — tego samego dnia 
Kraków, ul. Szewska 27 
telefon 2298. 1006x

SZMYD Józef, ur. w  r. 
1900, unieważnia skra­
dzioną książkę wojsko­
wą wydaną przez P. K. 
U. Sanok. 478g

ODNAJMĘ ładny, duży 
lub odosobniony mały po 
kój. Niieanonimowe na 
odpowiedź opłacane zgło 
szenia pod , Umeblowa­
ne z telefonem" do Adm. 
„N. Dziennika". 462g

DUŻY LOKAL SKLEPO 
WY, nowocześnie urzą­
dzony. dw.le duże wysta 
wy przy pryncypałnej 
ulicy do odstąpienia pod 
korzystałem! warunkami. 
Zgłoszen-a listowne pod 
„398" do Biura „Prasa" 
Kraików. Karmelicka 16.

1187a

MIESZKANIA: 3 pokojo­
we, 2 pokojow e, 1 po ko 
jowe i kuchnio wszystkie 
komfortowe, do wynaję­
cia- Kalwaryjska 75.

458g

DO WYNAJĘCIA 2 i 3
pokojowe mieszkania z 
komfortom, w nadbudów 
oe przy uł. Dietla. Zgło­
szenia: architekt Joukler 
Dietla 95. 463g

POKÓJ z tolefonen. na 
biuro do wynajęcia: Wie 
lopołe 12, II. piętro na 
prawo. 479g

DO WYNAJĘCIA duży 
ookó] słoneczny. Wiado­
mość: Sehasitjana 17, II. 
paętro. 477g

pij|Nauka i w ychowńnie^ ^

MATURZYŚCI korzystk 
ją State z lektur bogatt 
zaopatrzonej wypoży­
czalni książek A Gum. 
piowicza, ul. Bracka 9 
front. . 215&

STENOGRAF J1 pokitto]
i memtedde] szybko, ua| 
doskonalej wyucza: Zo­
fia SchOnentówna, Potb
br zezie ?. 466*

AKADEMIK poszukuj* 
ickcyj lub guweiuetlcl po 
potndoiowej. Z*fos%eaia 
do Adm. J i .  DKłeontca" 
pod „Wiedeńczyk" 456*
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